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Marsz. Piłsudski nie wyjeżdża już do Rumunii
G silne nerwy...

(ah  Zanotowaliśmy już na tein miej­
scu. ze lewica polska czy Lo w deklaracjach' 
swoich, w slosunku do enuncjacji Marsz, 
Piłsudskiego. Iczy też w polemice o nią, za­
chowała powagę i spokój- i nie posługiwała 
się w tej watce ani obelgą ani grubjań- 
stwem.

Nie poczytujemy 'solne tego za jakąś 
specjalną cnotę — iclioc' każdy bezstronny 
przyznać musi, że mielibyśmy praw o się­
gnąć do arsenału po bron taką, jaką po- 
siuguje się przeciwnik.

Tego jednak nie robimy nie dla tego 
abyśmy mieli specjalne zastrzeżenia co do 
form y wypowiadania się ale dlatego, że 
obelgą posługiwać się nie potrzebujemy.

Socjaliści mają tę dziwną właściwość, 
że na  przejawy życia, jego potrzeby, na 
p oh tekę. patrzą inaczej njż ludzie którym 
albo się zdaje, że wszystko co jest, jest 
wieczne i nienaruszalno, albo, że wszyst­
ko dowolnie zmienić można

Socjaliści widzą aż nadto jasno zwią­
zek jaki zachodzi pomiędzy polityką a slo- 
sunkam i gospooarpzcmi, widzą jak te1 dwa 
czynniki na  siebje oddziaływują — stwier­
dzając, że wszelka dowolność w tylcli dzie­
dzinach. narazić często musi całokształt 
interesów społeczeństwa i państw a na nie 
powetowane straty.

Panowie, którzy po dziedzinie tylcli za­
gadnień beztroskliwie galopujecie, przyj­
mijcie do wjadoniośei, że Polska nie leży] 
ani na  wyspie, ani nje jest oddzielona chiń­
skim mucem od reszty świata, ze leży ona w 
kompleksie państw  powiązanych wzajemne­
mu stosunkami, które' mimo suwerenności 
krępują z natury  irzefczy, dowolność, na  
korzyść współżycia i współdziałania.

Powiedzmy proslo : bankier am erykań­
ski nie pozyczy pieniędzy bez dobrego gwa­
ranta . a gwarantem  w naszypli stosunkach 
jest sejm — sejm nie fikcyjny1, ale rzeczy­
wisty sejm. Amerykański bankier nie da 
pieniędzy krajowi — lub leż n a  bardzo cięż­
kich w arunkach, który liie zdołał się skon­
solidować. w którym  • walka o ustrój trw a 
nieustannie.

A jak  uczy nas doświadczenie, pienię­
dzy. potrzebujemy coraz więcej by: wy­
brnąć z gospodarczego m arazm u — by roz­
winąć. możliwie najwięcej, sil produkcyj- 
nych.

Zwłaszcza w roku obecnym potrzebu­
jem y pieniędzy dużo. gdyż rok ten pod 
względem gospodarczym jest bardżo ciężki. 
Polska nie miała dotychczas tak wielkiego

Wstrząsając Katastrofa chrztu w czasie burzy.
Parowiec rozbity o skałę podwodną. — 290

w głębi oceanu.
NOWY JORK, 9. 7. (AW). Dzienniki 

donoszą szczegóły wielkiej katastrofy za­
tonięcia n a  wodach chilijskich okrętu „An- 
gamos“. Na okręcie znajdowało się ogółem 
295 osób., w lem 80 pasażerów, resztę sta­
nowiła załoga oraz wojsko.. .r * 1 s . • +- \  , • - w.

A u  m o r z u  sza.ia.iu. O l b r z y m i a  b u r z a .

Podczas ciemności nocnych okręt wjechał 
na rafę podwodną i uległ rozbiciu. Nie­
mal wszyscy obecni na okręcie zatonęli, wy­
ratowało się tylko 5 osób 290 osób zginę­
ło w morzu.

osób znalazło grób

LONDYN. 9. 7ć?(Pat). Z Sani Jago na­
pływają dalsze wiadomości o okropnej ka- 
laslrofie, jakici uległ parowiec ,,Angamos“. 
Na pokładzie siatku znajdowali się głów­
nie jako pasażerowie robotnicy z rodzina­
mi. Przylezyną katastrofy] było

ro:'H .u' się statku o skaty1.
Dokładna liczba ofiar nie jest jeszcze zna­
na. Znajdujący się w niebezpieczeństwie pa­
rowiec przez czas dłuższy

m jsyta l sijgnanj,
ale z powodu burzy wszelka akcja ratun­
kowa Utyła niemożliwa.

W iczusie, gdy były wysyłane sygnały 
khkadziesiąt okrętów znajdująęjych się u w ć 
brzeży doznało uszkodzeń'a kilkanaście slra 
dii o stery. Z pośród pasażerów ,,Angamos“
uratowały się. \ 1

tylko cdery  osoby.
Opowiadają one o

okropnych scenach jakie rozgrywały  
się w  chwili katastrofy,

kiedy pasażpruwie lonąjcrgo s ta tk u  walćóyit
0 miejsca w łodziach ratunkowych, o pasy 
ratunkowe, a naweł o -możność przyczepie­
nia się do szczątków rozbitego staiku. Chi­
lijskie okręty i holowniki, które przybyły 
na m iejsce katastpofy stwierdziły, iż wszyscy 
pasażerowie, za wyjątkiem 1 zginęli li że 
wszelkie dalsze poszukiwania są zupełnie 
bezcelowe.

Pism a donoszą, że kapitan okręlu wy­
strzałem z rewolweru

■ odebrm subie życie 
w ostatniej chwili, gdy okręt już się zanu­
rzał. i 1 ' ;

Czterej uratowani zawdzięczają swe ży­
cie 'tylko Jemu, że uczepili się rozbitego masz 
tu który silną fala przygnała do brzegu.

Tw ierdzą oni, że rekruci bezwątpienia 
zginęli i że z załogi zaledwie niewielu mo­
gło się uratować. Możliwe że zdołają oni 
utrzymać się na kłodach drzewa z rozbitego 
okrętu i szczęśliwie jirzeitpwają burzę.

Fale przypędziły do brzegów już
około 100 trupów.

Silna l) lir z a uniemożliwia wszelką akcję 
ratunkową.

Jedyny sygnał „Anganiosa“ usłyszały 
dwa okręty ..Apollo1' i ,,Baraputca‘‘, nie mo­
gły jednak dotrzeć do miejsca katastrofy
1 zawróciły z drogi, ograniczając się tylko 
do podania dalej .sygnału S. O. S.

Także okręt rządowy „ArmńelLo". wy­
słany ń a  ratunek, nic mógł oprzeć się n a ­
wałnicy i wrócił sję do portu  Coronell.

Nawet największe okręty, znajdujące się 
w pobliżu, nie odważyły się wypłynąć na 
pełne morze z powodu szalejącego -orkanu.

niedoboru w bilansie handlowym jak obec­
nie — a niema najmniejszych widoków by 
w ciągu najbliższego roku bilans ten mógł 
się Zmienić.

żniwa mimo poprawy bowiem, n ie  zapo 
Wiadają się nawet średnio. Ratunek zatem 
leży w bilansie płatniczym a ten zależy wy­
łącznie od kredytu zagranicznego. T e zaś 
nie p łyną łatwo o krajów, w któryph ż y r .  
ciu wewnętrznem piętrzą się konflikty ńa 
wielką skalę.

Naszkicowaliśmy tu pobieżnie tylko, 
związek jaki zachodzi pomjędzyi polityką, 
finansam i i życiem gospouarczem. Widać z 
niego jasno, żetwóia. choćby najbardziej zde

cydowam-go człowieka, nie wystąncza do 
głębszych przemian wbrew woli choćby 
pewnej części społeczeństwa, j j o  wywołany 
'konflikt atakuje życie gospodarcze, stwa­
rzając trudności b. doniosłe, z którelmi li­
czyć się musi zwłaszcza ten, kto rzekomo 
w interesie państw a konflikty tworzy.

Dlatego P. P. S. piożel pozwolić sobie 
na- dobiry ton i spokój w rozpatryw aniu 
zagadnień, związanych z ustrojem naszego 
państw a.,Ma ona pewność, że wbrew intere­
som phlopa i robotnika w tej dziedzinie, 
nic zrobić się nie uda. -- A gdyby? — to : 
na ten wypadek przygotowani — zachowa- 
my zimną krew ! ■
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Dzieje iniudzieńca st mijającego w Paryżu, który zostaje usidlony przez wielkomiejską kokotę. 
Nadto: „PRZYGODY MAŁEGO WĘDROWCA* Główną rolę odtwarza trzyletni bobuś.

Do godziny 6 tej ceny biletów o 50% zniżone.

Bezlitosne żerowisk*, kapitalistów i komunistów
na nędzy górników.

W yjątkowo ciężkie położenie przeknysłu 
węglowego na rynkach światowych, spowo­
dowane stałem wzrostem wydobycia z jed­
nej. a stopniowym kupczeniem się rynku 
zbytu, z drugiej strony, wytwarza idealne 
w arunki dla w yzysku  górników przez baro­
nów węglowych i dla wprost 'zbrodniczej 
demagoyji kom unistów . W skutek bezplano- 
wej i chaotycznej gospodarki eksploatacyj­
nej i handiowTej, zaprowadzaniu w yrafino­
wanej w prost racjonalizacji pracy, bez- 
względu na możliwość zbylu coraz to więk­
szej produkcji na  nieuregulowanych ry n ­
kach, jirowadzą kapitaliści węglowi wszyst­
kich krajów nieubłaganą walkę konkuren­
cyjną między sobą o rynki zbytu. Aby po­
konać przeciwnika stara ją  sję kapitaliści po­
szczególnych krajów  zwłaszcza angielscy i 
polscy sprzedaw ać swój węgiel na rynkach' 
zagranicznych po nożliwie n jskyh  cenach, 
Straty zaś odbijają sobie z podwójnym zy­
skiem przez śrubowanie cen węgla na ryn­
kach wewnętrznych, obniżaniem plac robot­
niczych. przedłużaniem czasu pracy, redu­
kowaniem liczby robol ników i napędza­
niem. groźbą wy rzucenia z pracy pozosta­
łych Irobolników do coraz intenzywniejszej 
pracy az do zupek.ego wyczerpania i fi­
zycznego wyniszczenia robotników. Rezul­
tatem tego rodzaju  obłąkanej gospodarki 
eksploatacyjnej i handlowej, są kryzys, bez­
robocie i nędza. Walka o zmianę tych okro- 
pTjyćjh slosunków jest niesłychanie ciężka i 
trudna.

Centralny Związek Górników znając so­
bie dokładnie spraw ę z trudności walki o 
zmianę nietylko w arunków pracy i płacy; 
robotników  \v górnictwie, ale przedeWszyst- 
kiem walki o ograniczenie samowoli kapita­
listów w dziedzinie produkcji i handlu wę­
glem. nawoływał stale robotników  do stwo­
rzenia .silnego Związku Górników, który c - 
party  o liczebną siłę i solidarność robotni­
ków mógłby podjąć zwytcięzki bój z dzAką 
samowolą kapitalistów. Kierownictwo n a ­
szego Związku na wszystkich konferencjach, 
zjazdach, posiedzeniach Zarządu, podejmo­
w ało uchw ały wskazujące górnikom przy­
czyny zla i naw oływ ując do stworzenia sil­
nej organizacji celem rozpoczęcia skutecz­
nej walki z samem ziem i jego następstw a­
mi. N ieslety komuniści jakby w ścisłej zmo­
wie z kapitalistam i robił wszystko, aby 
przez rzucanie n a  kierownictwo Związku 
kłamliwych, a ohydnych w t r e ś . — o-
szczerstw poderwać zaufanie do ciał związ­
kowych. Wszelkie wysiłki poucjm owane 
przez ciała kierownicze Związku naszego 
zm ierzające do zorganizowania górników 
popraw y ich losu. spotykały się z paroksyz­
mem

wścieklej nayonki kom unistów .
Wreszcie kiedy im się udało odciągnąć nie 
uświadomione m asy od Związku, przyszli 
do głosu kapitaliści, Widząc że komuniści 
rozbili nietylko Związek, ale rozbijają z rów ­
ną zaciekłością, każdą akcję zarobkową, 
podjętą przez Związek przeszli kapitaliści 
do ataku na całego. N ajpierw  wypowiedzieli 
w Zagłębiu Dąhrowskiem

urnowe, zbiorową i zażądali obniżki plac.
Związek Górników widząc jak jego wy­

siłki są paraliżowane przćz agitację komu­
nistów niebyli! się od zaw ierania umowy i 
walki o place, pozostawiając komunistom 
wolne pole działania. Kierownictwo Związ­
ku miało praw o mniemać, że komunistycz­
ni krzykacze, którzy oskarżali przywódców 
stale o zdradę wezmą ster, wałki o interesy 
robotników w swoje ręce, gdy oni piętno­
wani przez nidh. zdradzieccy ppzywódćy 
staną na uboczu. Czekaliśmy przelz 3 mie­
siące. Przez 3 miesiące; m e było umowy, 
kapitaliści robili co chcieli — komuniści, 
mimo że odnieśli prz£ wyborach do Sejmu 
w Zagłębiu Dąbrowskiem zwycięstwo, sie­
dzieli cicho jak nij^sz pod miotłą. Dopiero 
kiedy kierownictwo ZwiązKU widząc?- jak 
kapitaliści bezkarni0 hulają, jak nędza gór­
ników  staje się coraz nieznośniejszą, a ko­
muniści ani rusz nie chcą się zabrać do 
skóry kapitalistów, zwołało Zjazd delega­
tów wszystkich 3-ch Zagłębi węglowych do 
Katowic t zgodnie z wolą wszystkich dele­
gatów postanowiło rozpocząć akcję o pod­
wyżkę płac. Komuniści wyszli z zakam ar­
ków ukryci i rozpoczęli jawnie zdradziecką 
robotę

- * rozbijania jedności robotników.

Bo czyż nie jest najpudlejszą zdradą inte­
resów  robotniczych gdy w chwili kiedy od­
powiedzialni delegaci wszystkich Zagłębi — 
ustalili plan i taktykę postępowania w wal­
ce o poprawę był u stu kil k ifdzi.es i ęei u tys. 
górników. grupka zbrodniarzy 'warcholow 
proklam uje slrcjk w  jedrym  Zagłębiu wę­
glowemu Strejk przed wywołaniem którego 
okłamuje się w cyniczny sposób robotni­
ków'. że jest on proklam owany w porozu­
mieniu ze Związkiem i że wybuchnie we 
wszystkich Zagłębiach — ba ! w' całej Polsce 
Proklam owanie logo głupiego, kom prom itu­
jącego nietylko komunistów, ąłe i  robotni­
ków wogóle sfrejku da się wyllómaczyć 
tylko jednym jedyjnym względem — chęcią 
rozbicia tej akicji, którą Związek poważnie 
zaczął i chce z korzyścią dla robotników  
zakończyć, ale jeżeli taki wzgląd decydował 
u komunistów' przy wywoływaniu owTCgo 
lekkomyślnego strejku, lo czyż n ie  jest to 
leszcze jednym potwierdzeniem, że jedyną 
treścią ic hbytu jest walka z klasową or­
ganizacją i jej poczynaniami ? Istotnie ka­
pitaliści wjimi być wysoce wdzięczni ko­
munistom za pomoc z którą im zawsze w 
porę przychodzą.

Ten zdradzielcki krok i napad z tyłu 
winien każdego z was przekonać, że komu­
nistom nie .chodzi o walkę z kapitalistami, 
ale że jedynym ich celem istnienia jest 

rozbijanie każdej Waszej walki z kapi­
talistami

im chodzi o to abyście żyli w jak najw ięk­
szej hędzy i oni n a  tej nędzy .mogli żerować 
jak zerują kapitaliści na  wyzysku. Każdy 
robotnik, który chce szczerze zwycięstwa 
spraw y robotniczej będzie i musi pędzić 
precz zdradzieckich demagogów i jedno­
cześnie stanąć w isz er egach1 Związku aby 
w zorganizowanej walce pokonać hydrę 
k o;tii utii s tyczu ego w ąrcholstw a i kapitalisty­
cznego wyzysku i ucisku,

Slanózyk.

Rozbicie rokowań polsko-I tewskich
w sprawie paktu o nieaures".

KOWNO, 9 7. (PAT.). Komisja zakoń­
czyła wczoraj swe prące stwierdzeniem nie­
możności uzgodnienia obopólnych stano­
wisk. Pdrsouel delelgącji odjeżdża jutro z 
Kowna. W Kownie pozostają przewodni­

czący delegacji p. Hołówko i sekretarz p. 
Tąrtakowski. 'celem uzgodnienia protokołów 
i raportu , co potrw a prawdopodobnie do 
wtorku.

Marszałek Piłsudski nie wyjechał jeszcze.
W ARSZAW A, ,9. 7. (AW.) W yjazd Marsz. 

Piłsudskiego do Tirgoviste w Rumunji uległ dal­
szemu odroczeniu. Ostateczny tetmin wyjazdu nie 
został jeszcze oznaczony.

W ARSZAW A, 9. 7. (AW.) Wczoraj powró-

cfii z Paryża Wyżsi oficerowie sztabu Generalnego 
pp. gen. Kutrzeba pułk. GąsiorowSKi i pułk Wie 
nia\v|a Długoszewski. Oficerowi d , którzy udali 
się 0b stolicy Francji z w ażną misją od1 Marsz. 
Piłsudskiego zostaną Idźiś przez Niego przyjęci.

Dymisja 2 ministrów rządu włoskiego.
RZYM, 9. 7. (Pat). Minister finansów’ Vołpi 

i minister oświaty Fedolo zgłosili sw oją dymi­
sję. Premier Mussolini zaproponow ał królowi i u- 
zyskał aprobatę na zastąpienie ustępującydi mini­
strów'. Mianowani zostali: ministrem finansów’ se­

nator Masconi, ministrem, oświaty zaś Belutto, do­
tychczasowy minister gospodaHkj. Na miejsce Be­
lutto mianowany został ministrem aosoodarłd Mar- 
telfi, dotychczasowy podsekretarz stanu W minister­
stwie komunikacji.

Zamordowanie księdza podczas wycieczki.
BYTOM. W  mjejscoWóści Goldbcig w Górach 

Olbrzymich na granicy czeskiej został zamordowa­
ny proboszcz katolicki z Mędelsaorfu ks. Schóne. 
Qało jego znaleziono na krańcu 'asu z dwom a ra­

nami postrzałoweini, z których jedna była śmier­
telna. Proboszcz zamordowany został w drodze 
powrotnej z wycieczki. M orderstwo ma tło rabun­
kowe.

Zamach ^ lity c z n y  w S M f
SOFJA, 10. 7. (Pat). Onegdaj około połnocy 

trzej nieznani osobnicy obsypali Suzałami rewolwe­
rowymi dwóch innych, z których jeden został za­
bity r a  miejscu, drugi ciężko raniony, który prze­
wieziony do szpitala zmarł, po trzech godzinach 
nie odzyskawszy przytomności. Przeprowadzone 
śledztwo pozwoliło stwierdzić, że zmarłym w  szpi- 
ralu był generai Protogorow.

ZA 800 MILJONÓW ZŁ. MOŻEMY MIEĆ DO­
BRE DROGI.

W ARSZAW A, 9. 7. (AW.) W edług kosztory­
su Ułożonego przez Departament Drogowy Min. 
Robót 1 ubl. dla należytego Drzeprowauzenia komu 
nikacji drogowej i szosowej w  Polsce należałoby 
wyszosować i wybrukować około 240 tys. kim. 
dróg, co pociągnęłoby za sooą koszt około 800 
trylj. żł.
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Poufne zebranie partyjne P. P. S.
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  we wtorek 10 b. m. o g. 7-me w ie c z ó r  
W lo k a lu  Z w . Z aw . P ra c . Gminnych przy u l. Orm iańskiej 2.

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej.

Referat o POŁOŻENIU OBECNYM wygłosi tow. poseł A. HAUSNER.
T o w a r z y s z e  j a w c i e  s i ę  j a k n a j l i c z n i e j !!!

Rząd tow. Hermana Mullera.
W brew1 zapowiedziom i przepowiedniom, we­

dle których utwbrzony przez tow. Hermana Mul­
lera rząd niemiecki nazwano „rządem wakacyjnym" 
kanclerz Iw swej deklaracji złożonej Reichstago- 
wj 3 bm. oświadczył, że  uw aża swój rząd' za stały 
czego dowodem jest zakrojony na długą metę 
program pracy tego rządu. Jeszcze dóbitniej o- 
kreślił charakter i trwdłość tego rządu minister 
spraw Wewnętrznych tow. Severing, oświadczając 
na konferencji prasoWbj, że rząd teu ma zamiar 
wytrwać przez 4 lata tj. taK długo, aż nie upłynie 
kadencja obecnie wybranego parlamentu

Na pzem opierają się te nadzieje r Wiadomo, że 
Muller utw orzy1 rząd poza koalicją, a z ludzi na­
leżących do rozmaitych —  aż pięciu — stronnictw 
jaKo rząd „osobistości" czy główL Gdy bowiem 
po blisko 3-tygodniow-ych rokowaniach okazało 
się, że wielka koalicja nie da się utworzyć, zaś 
koalicja Iwejmarska nie zapewni rządowi większo­
ści, zdecydowano się na półśrodek: am na koali 
cję ,ani bez niej z rem, że poza osobistościami sto- I 
ją ich (partje, w jesieni zaś zostanie wielka koalicja 
formalnie utworzona.

Te Widoki są zupełnie realne wobec tego. co 
zawierc odczytany na wtorkowęm posiedzeniu 
parlamentu program rządowy. Jest to bowiem pro­
gram, ,na Który —  naiuralnie nie bez pewnych 
zastrzeżeń —  piszą się zarówpo sorjaliści, jak i 
inne WJ rządzie reprezentowane partje: centrum, 
nicmiećko-iuaowi, b anokracj i bawarska parija lu­
dowa. Przedewszysikiem w1 dziedzinie polityki za­
granicznej jest zrozumiałe, że z zatrzymaniem teki 
przez Stresemana utrzymaną zostaje jego dotych­
czasowa linja polityczna: pokojowa współpraca 
z innemj państwami z uwzględnieniem specjalnych 
życzeń niemieckich co do wcześniejszego op~oż- 
njcnia Nad-enji i co rewizji planu Dawesa. Są 
to żądania, któ-e zainicjonowano z innej, poza 
Niemcami, s ro n y , Wiadomo bowiem, że do znie-

\ \  Niemczęch została wydana płomien­
n a  odezwa przeciw wyrokowi wT procesie 
donipddni. k tóra apeluje do władz sowiec­
kich. by wyrok cofnęły w imię sprawied­
liwości i lium anjtaniości.

Ilząd sowiecki w panicznym pośpielcliu 
zakupuje zboże, płacąc za nie gotówką. 
Urzędnicy przedstawicielstw handlowyleb o- 
trzym ali polecenie zakupów na sume około
300.000 lonn zboża, przyczem około 2/3 zle­
ceń zostało już wykonane.

Zakupów dokonano na giełdach angiel­
skich. włoskich, francuskich, niemieckich, 
holenderskich i belgijskich. Iooszt ogólny: 
zakupów7 wynosi dwa i pól nutjona fu n ­
tów  sztcrUngów.

N ajpierw  m ają nadejść transporty  z Hul-

SOCJALIZM I LIBERALIZM.
..Robotnik" w yjaśnia stosunek socjaliz­

mu do lilieralizmu. dając lemsaincm odp a- 
wę tym. którzy w dzisiejszym socjalizmie do 
patru ją  się tendencji liberalnych. Czytamiy; 
więc 1 j

siania , |okupacji odnosi się przychylnie główny 
partner bloku locarneńskiego —  Anglia, rewizję 
zaś planu Dawesa zainicjował najkempetentniejszy 
w tej materji człowiek: ajent reparacyjny Parker 
Gilbert. Jeżeli więc rząd Mullera kładzie nacisk 
na ;dwa żądania, nje może być posądzony o za­
miar wymuszenia rewizji traktatu pokojowego, 
gdyż i korzystające z tego traktatu państw a nie 
podnoszą zasadniczej opozycji —  nawet Francja 
odnośnie do planu Dawesa.

I W iększą trudność w1 sformowaniu progra-
I mu rządowego stanowiły spraw y z dzieaziny po­

lityki (wewnętrznej. O nie.j rozbiła się faktyczna 
koalicja i one stanowią zasadniczą sprzeczność 
między socjalistami z jeldńej a partjami burżuazyj- 
nerni z drugiej strony. Chodzi główńie o spra­
wiedliwy rozkład podatków1 (o podwyższenie 
wolnego od podatku minimum egzystencji), o Wy­
miar dozwblonych zbrojeń (budowa pancernika) 

o politykę społeczną (reforma ubezpieczeń na 
starosć i na wypadek m ezablnośą ao pracy). Jak 
jednak z oświadczenia rządowego wynika, zna­
leziono i w tych sprawach wspólną platformę 
dla dalszych rokowań - i to —  jak niemieckie pi­
sma burżuazyjne podkreślają — na podstawie mą­
drej —  ich zdaniem — do dalekiej od zacietrze­
wienia jradykalizmu partji sod. demokratycznej.

Rząd narazie ma za sobą olbrzymią większość 
i, o ile zechce, uzyska .? łatwością formalne wo­
tum zaufania. Czy Muller tego zażąda, to jeszcze 
nie jest pewńem. Nie potrzebuje on takiego w o­
tum wobec tego,* że przaciwńicy jego —  głównie 
tak dobrane towarzystwo, jak komuniści i nie- 
mjecko-naroaowi — ‘są  w beznadziejnej mniejszo­
ści. Za kilka dni parlament rozpocznie ferje, po 
albo w czasie których odbywać się będą rokowa­
nia nad centralnym punktem, spornym : nad przy­
jęciem niomiecko-ludowych dó rządzącej w Pru- 
siech koalicji.

Odezwę podpisały najpoważniejsze oso­
bistości z pośrótl socjalistów i dem okracji 
niemieckiej z prer/Ydrnlem Reichstagu tow. 
Lobem na czele.

la. Liverpoolu, Ham burgu i Rotterdamu'.
Pozatcm znaczne zakupy zboża przepro­

wadzone imają 1 ryó w przyszłym miesiącu 
w K an adzie. .

Jeżeli się wteimie pod uwagę, ze Rosja 
barska w r. 1909 do 1914 wywiozła około- 
600 miljonów pudów zboża, podczas gdy w 
p. 1921/25 zaledwie 25 miljonów, można 
sobie wyrobić pogląd. jak obejttaa Rosja go­
spodaruje. Oficjalna prasa sowiecka doma­
ga się obecnie zm iany-kursu  wobec chło­
pów*.

Socjalizm przejął od liberalizmu za­
sado demokracji politycznej, lo. co 
Kautsky nazywa — „wolności jla  wszyst­
kich" Demokracja polityczna w Euro­
pie XX stulecia, w stosunkach równie, 
jak dzisiejsze, poplątanych i najeżonych

sprzecznościami, w ..przejściowej" epo- 
icte nisloiryczue znajduje dla siebie wy­
raz. (realny. tylko w dem okracji jj a zla­
ni en taniej.

P-rzezwyjciężenie liberalizmu me zna 
bzy wcale. że trzeba cofnąć się wstecz 
poza Wielką Rewolucję Francuską. Za­
gadniecie słoi tak: w jaki sjrosób do­
stosować ideę Wolności do nowocze­
snych poLrzr-u i wymogow społeczno- 
gospodarczych i kulturalnych ? Li­
beralizm tego zagadnienia nic rozstrzy­
gnął. Dla faszyzmu i d ii  komunizmu 
zagadnienie to nie istnieje. Socjalizm 
przynosi rozwiązanie. Wysuwając: za­
sadę demokracji, usuwa zarazem grozę 
metod wojny domowej i katastrofy. Dla 
Polski specjalnie wskazuje drogę wy­
łączna. utrwralenia Niepodległości.

Dlatego w Polsce szczególniej mobi­
lizacja sil demokratycznych dokonać się 
musi dokoła obozu socjalistycznego.

*
ZNOWU NOWA SZATA ENDECJI.

N ajej on al i styczna „Gazeta W arszawska" 
wobec przemalowania szyldu endecji na no­
wą fi|rmę. „Stronnictwo Narodowe" — entu­
zjazmuje się w sposób następujący :

W tym momencie, kiedy sztucznie1 
podtrzym yw ana jedność obozu sanacyj­
nego pęka. kiedy zakłamani przeciwni­
cy pairlyjnietwa rozszczepiają blok R. B. 
na dwie dziś już ujawmionć w7y,raźnie 
parlje : konserwatywną i radykalną, wy 
stępującą pod nazwą Zjedli. Pracy Wsi 
i Miast, kiedy w* sprawie1 lak zasadniczej 

jak nauczaniereligjikatolickiej,klub 13. 13. 
glosuje w sposób dwojak' co usłużny, a 
dopiero podczas wyborów7 na wiarę sa­
nacyjną nawrócony dziennikarz, usPu- 
jc wytlumaczyć lem, że ..kweslja reli­
gijna. jako taka, nie była specjalnie u- 
\vzgledniana w program ie B. B.“ — wte­
dy V obozie narodowwim zwycięża mysi 
podporządkowania ambicyj organ izacyj 
nych wielkiej spraw ie: połączenia, lu ­
zem dotychczas chodzących grup i jetl- 
nostek. w7 jedno nowmczesne organicznie 
zrośnięte Stronnictwo Narodowe. dam  
chaos. zdenerwowanie, rozbudów a par- 
lyjnielwa — lutaj spokojne zw -eranie 
szeregów7 i porządkowanie stosunków. 
I w tern leży już dziś znaczenie- powo­
łania do życia Stronnictwa N arodo­
wego.
Sjioleezeństwo nasze, wobec tylokrot­

nej zmiany firmy N-D, pozna się na  farbo- 
w,auy th  lisach, lembardziej, iż element ten 
nie grzeszy przednią jakością.____________

GROŹNY POŻAR W WARSZAWIE.
WARSZAW A, 9. 7. (AW.) Wczoraj o godz. 

3-ciej popoł. wijbuch w magazynie na stacp W ar­
szaw a Główna-Towaiowa groźny pożar. Akcję ra­
tunkową, która Wszczęta została natychmiast u- 
trudniaty hufnale powbijane p o i drzwiami żelazne- 
mi, Iklórcm, oddzielone są poszczególne magazyny 
na d-wórcu towarowym.

Mano energicznej akcji ratunkowej kilka maga 
zynów1 wraz z zapasami towarów  spłonęło. Pożar 
wywołany był zaprószoną iskrą z komina loko- 
motyiwy.

PERTRAKTACJE W  KWESTJI ROZSZERZENIA 
SIECI TELEGRAFICZNEJ I TELEFONICZNEJ.

Toczą się pertraktacje między rządem a Inter­
national Telegraph and Telephone Corporation w. 
kwestji kredytu w sumie 300 miljonów złotych 
na cele budowy nowych linji telegraficznych' i te­
lefonicznych, w pierwszym zaś rzędzie na budowę 
podziemnych kabli.

35-TA ROCZNICA ŚMIERCI MALPASSANTA.
Dnia 7 lipca 1893 r. zmarł jeden z najznako­

mitszych powieściopisarzy francuskich, Guy de Mau 
passant. Autor „Panny Fifi", „Bel AmjL i tylu in­
nych arcydzieł uległ po;, koniec żyda chorobie 
umysłowej i dokończył żywota w zakładzie dla 
obłąkanych.

Rosja sowiecka zakupuje zboże.
K r y z y s  k u r s u  S t a t i n a .

Przegląd prasy.
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Litwa uniemożliwia ppowsdzenls p o H h  z Polshą.
N o ta  p o ls k a  £ l ite w s k a .

wARSzAWA. lipca. (Pat.) Pos. lit. w Berlinie 
t*. SidzikaLskas wystosował 23. czawca 1328 do po­
sła polskiego w Berlinie p. Olszowskiego not** wraz 
załącznikiem, który zawiera 15 art. a m. in.

Ukłacające się strory Zgadzają się na to, że 
tfcigtorjum położone mięozy granicą litewską a rosyj­
ską wyznaczane w art. 2. traktatu pokojowego w Mo­
skwie dnia 12. lipca 1920 a linią demarkacyjną usta­
loną przez R. Ligi Nar., dnia " 3. lutego 1923 ma 
być cznane za sporne przez oba państwa. -

Tytuły prawne, na których opierają się wża,emne 
roszczenia stanowią: Traktat pokojowy moskiewski z 
oma 12. lipca 1920, przyznający to terytorjnm Litwie 
i postanowienia konferencji ambasadorów, przyznające 
to terytorium Polsce.

Po ustaleniu granic między Litwą a Polską, mię­
dzy obydwoma państwami, zostanie zawarty past o 
nieagresji i tńaktat arbitrażowi.

Układająca się sLony stwierdzają, że dla zape­
wnienia pokoju między Litwą a Polską i dla stworze­
nia warunków, koniecznych do szczerej współpracy 
należy w pierwszym rzędzie przystąpić natychmiast 
oo częściowego Zlikwidowania roszczeń przepych, 
co dania gwarancji wzajemnego bezpieczeństwja i o~ 
twaicia ruchu, między obywatelami obu państw

Z zastrzeżeniem roszczeń za szkody wzajemne.

wynikające z działań wojennych, lub innych aktów, 
Polska zobowiązuje się do zaplace.da Litwie sumy 

. miljonów dolarów ameryk., jako wyna­
grodzenia za szkody spowodowane akcją napastniczą 
generała polskiego Żeligowskiego.

■ WARSZAW A, 9. 7. (Pat). W odpuw'jeazi na 
notę posła lit. w Berlinie została do posła lit. w 
Berlinie Wystosowaną nota następującej " tie ir i: ” 

Z głębokjem zdumieniem rząd polski zapoznał 
się z projektem traktatu, który rząd' lit. mu p rz e d ­
stawił. Uważając z jednej strony, ze projekt nie 
odpowiadał uchwale powziętej przez Radę Ligi 
N aródó\1 z 10 gruania 1927, do której rząd polski 
pragnie się ściśle zastosować, z d.ngiej strony pro­
jekt ten usiłował poddać pod dyskusję nienaru­
szalność terytorjalną Polski, rząd polski żałuje, że 
nie może przyjąć do wiadomości propozycji rządu 
lit., jednakowoż jest gotów do dalszego prow a­
dzenia bezpośrednich rokowań z rządem litew 
skim, mających na celu stwbrzenie między oby­
dwoma państwami porozum^nia, od' którego za­
leży ookój. W  tym celu rząd polski proponuje 
rządowi litewskiemu prowadzenie w  dalszym cią­
gu będących w udku rokowań w  sprawach będą­
cych przedmiotem programu konferencji w1 Kró­
lewcu. '

Marszałek Piłsudski nie wyjeżdża do Rumunii.
WARSZAWA &. 7. (Tel. wł.). Juk &ly- 1 Rumunji i um zuoiiai spędzić swój urlop w 

Chuć z kół zbliżonych do Marsz. Piłsudskie- Sulejówka, 
go. Marszalek poimtóił projekt wyjazdu do —::: —

Rządowy projekt zmiany konstytucji.
WARSZAWA. :9. 7. (Tel. w t.). Według 

iiiforniwcji z Be-be rząd przystąpił już do 
opracowania projeku zlmiany konstytucji. 
Szczegóły projektu rząd trzyma w  ścisłej 
tajemnicy. Uważać należy za pewnik, że 
projekt zwiększa bardzo silnie władzę P re­

zydenta Rzeczy pospolitej.
Kieronwicze kota Be-be liczą się z moż­

liwością. je projekt zmiany konstytucji nie 
uzyska W Sejimie większości, a mimoto bę­
dzie wprowadzony w życie. i

Welki pożar w okolicach Gdyni,
O fiarą o g n ia  pad to  13 g o sp o d a rstw .

GDYNIA, 9. 7. (Pat). Wczoraj popołudńiu wp- 
buchł w nijejscowości Strzelno wielki pożar. O- 
parą płomieni padło 13 gospodarstw z 25-ma bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi. Przyczyną 
pożaru były iskry, Wydobywające się z komina

jednego z domów, od których zajęcy się scomiane 
dachy zabudowań. Płomienie przerzuciły się na- 
staęprue na sąsiednie budynki. Dzięki energeznej 
akcji straży pożarnej, udało się po kilku godzi­
nach oigeń opanować.

Katastrofalna trąba powietrzna w Chinach
Burza ro zb iła  i za to p iła  4  w ie lk ie  okręty .

LONDYN, 9. 7. (AW). Z Szanghaju donoszą , nęło kilkaset barek i dźonck chińskich, 
o gwałtownei trąbie powietrznej, która nawie- Tysiące chińczyków zanosiło modły w świą-
dziła mjasto i okolicę. Spustoszenia są barazo 
wielkje, ulice zapalone są w wielu miejscach gru­
zami zburzonych domów. Burza rozbiła i zato­
piła cztery w|elkie okręty stojące w  porcie oraz 
zburzyła dwa Wfelkje magazyny portowe. Zato-

tyniach i składało bogom ofiary, gayż zdaniem 
ich rozpętanie się żywiołów, jest zemstą zmarłego 
marsz. Czang-Tso-Lina za zamach dokonany na 
niego

Niema nadziej! uratowania „Italji".
KINGSBAY, 9. 7. (AW). Nadchodzące z nad 

Oceanu Lodowatego sprawozdania meteorologiczne 
są  bardzo niepomuślne. Panuje tu przekonanie, 
że  Nobile beozie Jedynym z ekspedycji „Italji", 
który pozostanie przy życiu Nadzieja uratow a- j 
nia reszty słabnie z godziny na godzinę. Cala po- 
iwerzchnia Oceanu pokryta jest uniemożliwiającymi 
lądowanie lodów, przysłoniętych gęstą mgłą. W o­

bec tyegu lotnicy szwedzcy zamecnali narazie p ró D  
dotarcia 'do rozbitków nie chcąc powiększać licz- 
bw  ofiar lekkomyślnej ekspedycji. Jedyną nadzieją 
jest obecnie tylko sowiecki łamacz lodów' „Krassin". 
Kra jednak, na której znajdują się rozbitki „Italji" 
ze znaczną szybkością oddala się od lądu w kie­
runku Wschodnim i wątpliw e czy „Krassin" zdoła
ją dopęazić.

„NOWA REFORMA" PRZESTAJE WYCHODZIĆ-
KRALÓW, 9. 7. (Pat). Jak się dowiaaujć „Na- 

przod“ z dniem 15 bur. czasopismo „Nowa Refor­
ma' .stniejąca od 47 lat przestaje wychoazić.

DYMISJA HOOVERA.
N. JORK, 9 7. (Pat). Herald donosi, że Hoo- 

ver podał ->ię do dymisji.

NOW Y REKORD PRZERYWANI H W  POWIE­
TRZU.

DESSAU, 9. 7. (Pat). Lotnicy niemieccy Ri- 
staz i Zimmermann wylądowali tu. Lotnicy pozo­
staw ali wj powietrzu 65 ogdzin 14 minut, oiiąc re­
kord ustanowiony przez Servarina i Delpreta o 6 
godzin 45 minut.

Zapo ieflź mawy polltye?neI 
* Nam. Piłsudskiego

WARSZAWA. 9. 7. (Tel. wł.). ^Robot­
nik" donosi, iż na zjeździe Legionistów, któ­
ry, odbędzie się 12. sierpni., w Wiinie Mar­
szalek Piłsudski Wygłosi jtnowę polityczną, w. 
której przedstawi program  rewizji konsty­
tucji. przebudowy ustroju państw. oraz u- 
jawni drogi, jakimi cnce dojść do lego celu.

E T T IN G E R A  T r H I N O S A N "
(M S. W.  No rej. 924)

(dopuszczalne w ordyna-”  Kasy Chorycti)

K A T A R  N O S A
oraz na Im ierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulg^ w oddedianiu.

**fyl ffrniia : Aptekć Mr. M. ETTINGERA v,u Lwowie.
’ Do nabycia w t wszystkich aptekach.

Jta m; rgi estti.
W ystrychnęli siq nu  dutka.

Przea kilku aniami dwa dzienniki tutejsze „Ga­
zeta Poi ami8“ i „Dzieninik Lwowski" doniosły, iż 
Maisz. Pilsuuśki, przejechał w ub. piątek przez Lwów 
ao Bi.tnuhji i rta tutejszym dworcu bawił całą goozinę.

Ba, „Dziennik Lwowski", organ „maszerujących 
zawsze strzelców na Rusi Czerwonej", wsadzi! do 
przedziału p Marszałka i konsula rumuńskiego i po­
sła francuskiego gen. Le Rond‘a.

Specjalnie „Dziennik Lwowski" wiadomość tę po 
&ał Iw takiej farmjtei i w  takich rozmiarach, że czytelnicy 
jjgo są napewno przekonani o tern, że Marsz. Pił­
sudski na dobre już się rozgościł w Rumunji.

A tymczasem... stało sję inacztj Marszałek ani nie 
uszył się z Warszawy, i podobno nie chce nigdzie 
wyjechać.

“ Pisma tc skompiOiuitOin/ały się na całej lmji, a 
specjalnie ji'ż „Dziennik Lwowski". Ostatecznie „Ga­
zecie Porannej" nie Dziwimy się, skoro iwzględniuiy 
że „Dziennik Lwowski" na  terenie Małopolski Wscł 
usiłuje uchodzić za oismo, które wie nawtet o tem, 
„ico w trawie piszczy". Dziennik ten ,z tajemniczą 
miną: my zawsze o wszystkiem wiemy, ale nie po­
wiemy, — gay wreszcie coś powiedział —  wyólrze-' 
lił blagę z eonajgrubszej armaty. -

A mogło być jeszcze gorzej: bo któżby ruógl się 
przekonać o tem, gdyby „Dziennik Lwowski" na­
pisał, że Marszałek złożył wizytę redakcji teigto pisma.

Biedaczek zadowolił się tem, że kazał Marsz. 
Piłsudskiemu jechać z Warszawy do Lwowa, trzy­
mać go przeszło goozinę na aworcu, a dalej, że wpa­
kował mu oo wagonu reprezentanta Frąncji i Rumunji.

Czyż me lepiej było do jednegu z przedziałów 
tego wagonu wpakować jeanego -albo kilku 'edak 
torów „Dziennika Lwowskiego" i posłać ich do Ru­
munji?...

Znudzenie VI Zjazta Hygienistów
W  ub niedzielę przedpołudniem wygłoszono 

na zjeździe k|l'ka reteratów' o organizacji szpital­
nictwa tw Polsce popołudniu zaś uchwalono rezo­
lucje. Następnie goście zwiedzili szereg zak-.adóW 
i Wystaw lwowskich Wczoraj zwiedzono Zakłady 
wodociągowe w Woli Dobrostansikiej. Projekto­
wane jest również zwiedzenie Zagłębia naftowego

Nieprawdopodobna szybkość 
1.500 kim. na godzinę.

Francuski inżynier Chappadelaine skonstruo­
w ał model samolotu, który, nie posiadając skrzydeł 
ani śmigła, utrzymuje się w 1 powietrzu i rozWinąć 
może nieprawdopodobną szybkość 1,100 do 1.500 
km. na godzinę (1).

Wynalazca, który nazwał swój aparat „Gy- 
ropter", uważa, że wynaleziony przez niego sa­
molot Wywoła w lotnictwie zupełny przewrót.

WYCIECZKA 800 POLAKÓW Z AMERYKI 
W POLSCE.

GDYNIA, 9. 7. (Pat). Wczoraj około godziny, 
9-tej przybył tu statek linji bałtycko-aoierykańskief 
„Polonia" przywożąc na swym pokładzie wycietz- 

j kę Związku Narodowego Polskiego w  Stanach 
Zjeanoczonych Ameryki północnej w  liczbie 800 
osób. W yqeczkę prowadzi p Lidko.

| WARSZAW A, 9. 7. (Pat). Dziś przybyła do 
stolicy wycieczka rodaków z Ameryki, w itana na 
doY/rcu przez przeastawioieli ciał Darlamentarnych, 
Wtaaz rząaowiyph i wojskowych
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Nadmiar tluaiczu utrudnu kr%Ł>nie krwi oras 
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Nieoczekiwana f,amne-stją” w Lodzi.
Kwiatek biurokratyczny,

(Korcspouceacja własna).
Łódlź, 6 w - ;eśnia 1928.

Na zasadzie obowiązujących dawniej ustaw 
tOsyjsKich, M agistrat m. Łodzi, licząc sit; z tru­
dną sytuacją finansową Państwa, przez szereg lat 
pokrywał wyoatki na utrzymanie aresztu prewen 
cyjnego przy Urzędzie śledczym, aczkolwiek już 
przepisy Dekretu o samorządzie miejskim z r. 1919 
oraz Ustawa policyjna z dnia 22 lipca 1925 zwoi 
niły mjasra z wszelkich wydatków na cele wię­
ziennictwa. Ponieważ iednalk wydatek na utrzy­
manie aresztu prewencyjnego obciążał budżet miej 
ski pow ażną stosunkowo kwotą około -100.000 
zt. rocznie, łódzkie w ładze miejsnie poddały spra­
wę tę g runtownej rewizji i opierając się na opin 
ji radców prawnych iViagistratu, wystąpiły w 
czerwcu r. 1927 do Urzędu Wojewódzkiego z za- 
wiadon.^niem, że ze względu na brak podstaw" 
orawnycn, M agistrat z dniem 1 ńpca 1927 roku 
nie będzie ponosi^ kosztów', związanych z utrzy­
maniem aresztu prewencyjnego przy Urzędzie 
Śledczym w Łodzi.

Ud tei chwili począwszy, W ciągu roku, t. j. 
do 1 lipca 1928 roku, pomiędzy' Magistratem, a 
władzami administracyjnemi trw c korespondencja 
która jest wymownym a humorystycznem niemal 
świadectwem biuroW ijuzne5 indolencj, niektóryc.i 
urzęcow państwowych. Dość powiedzieć, że w 
Cjągu tego roku władze naazoncze siedmiokrotne 
zwracały ,się do Magistratu z prośbą o piztM uże- 
nie terminu zrzeczenia oię utrzymywania aresztu 
i M agistrat siedmiokronie uwżgięanił te prośbę 
licząc z nyesiąca na miesiąc na definitywne ure­
gulowanie sprawy i przyjęcie więzienia przez M i­
nisterstwo /Sprawiedliwości, Urząd Woje wód dr: bo- 
wjem powoływał się stale w swych odezwach na 
mającą już zapaść decyzję Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznycn, zaś — jak Widać z przebiegu spra 
wy —  Ministerstwo Jecyzjj tej w* ciągu dwu­
nastu miesięcy powziąć nje zdążyło. W  rezul­
tacie w przcddjzień upłynięcia terminuu prekluzyj- 
nego, t. j. dnia 50 czerwca m ., M agistrat otrzymał 
pismo Urzędu W ojewódzkiego z prośbą o dalsze 
„tymczasowe" pokrywanie kosztów utrzymania are 
sztu śledczego i z ponownem zapewnieniem, że 
istnieje już projekt ustawy, która ma uregulować 
sprawę kosztów utrzymania t. zw, aresztów admi- 
nist, acyjnych

Ze względu na to, że M agistrat m. Łudzi 
nie m a potrzeby, ani obowiązku przeciągania tej 
sprawy, ‘tembardziej, że o zgoanem z Ustawami

stanoWisku psamuiządu w ładze nadzorcze powia­
domione były już przed rokiem, koszty ew u- 
trzymywania laresztu nie zostały w1 budżecie n, fej- 
skim na rók 1928/29 uwzględnione 1 żadnemi 
supiami na ten cel miasto nie dysponuje.

Biorąc to wś,,Hstko pod uwągę, na pismo 
Urzędu W ojewódzkiego z dnia 30 czerwca rb. 
M agistrat odpowiedział odmownie, oświadczaiąc, 
ze od dnia 1 lipca rb. pokryWać wydatków1 na 
utrzymanie aresztu prewencyjnego nie będzie.

jednocześnie prezyajum Magistratu zainicjowa­
ło wspólną konferencję z przedstawicielami W oje­
w ództw a i starostą grodzkim. Zarówno przebieg, 
jak i wynik tej konferencji są tak ciekawe, że 
zasługują na utrwalenie w administracyjnych kro­
nikach 'naszej państwowości.

Przedstawiciele w laJz administracyjnych zako­
munikowali Prezydjiim Magistratu, że mimo trw a­
jące od szeregu miesięcy zabiegi W ojewództwa 
władze (centralne nie wyasygnowały na utrzym a­
nie aresztu w 1 ło d z i ani grosza, nie wydając też 
w tej sprawie zdania zapowiadanej decyzji. Po­
nieważ fniasto kategorycznie sprzeciwia się dal­
szemu, a bezpodstawnemu obciążaniu budżetu z 
powyższego tytułu, zaś w ładze administracyjne 
środków na prowadzenie a i^ z tu  nie posiadają, po­
zostaje tylko jedno Wjyjśrie, tj. likwidacja aresz­
tu, do której —  jak oświadczył starosta grodz 
k; —  w ładze natychmiast przystąpią. Część w*ęź 
niów, oskarżonych w sprawach większej wagy 
f  tz eti fnsp ot toWan a Będzie do więzień, a karnego, 
pozcstay — ogromna większość — zostaną no- 
prestu Wypuszczeni na wolność, aż do czasu roz­
patrzenia sprawy.

Jak Wjdzimy, cfdkl konierencji jest zgoła nie­
zwykły. W iężniowje aresztu prewencyjnego uzy­
skają nieoczekiwaną, a przedwczesną.... amnestję, 
zaś miastu przybywa zna gna Mość osobnjków 
których izolacja przeważnie jest oadei pożądana 
z punktu w,Mizen;a porządku i bezpieczenstwa pu 
bpeznego

Okazuje Się, iż łatwiej jest zlikwidować wię­
zienie i Wlypuścić na wolność aresztantów1, aniżeli 
w Ciągu roku —  przebić skorupę niurokratycznej 
obojętności 'urzędów' centralnych.

Badź co bądź —  sD raw a aresztu prewencyjne 
go i jej oryginalne zakończenie wywołały w Ło­
dzi zrozumiałą pesocję.

Ki z.

Trocki gotów powrócić do partji komunistycznej
za cenę usunięci. Stalina.

MOSKWA. 9 7. (AW.). W znawiane kil­
kakrotnie rokow ania z Trockim o powrót 
jego i kierowanej przez niego grupy do 
Wszech. P artji Komunist., rozbiły się osta­
tecznie Trocki nadesłał iswoim przyjacio­
łom politycznym w Moskwie list, w którym, 
ostro występuje przeciwko ugodzie z więk­
szością rządzącą. Trocki wskazuje w liście, 
krążącym obecnie w odpisach po Moskwie,

iż .radykalny kurs przedsięwzięty obeicnie 
przez Stalina jest nowenn wybiegiem takty­
cznym mającym n a  celu deizórjentację mas 
i że jego pierwszym wajrunkiem powrotu 
do partji jest usunięcie Stalina od kicrow- 
lictwa part} jnego. List Trockiego w kołach 

rządowych :bl iżonyeh do Stalina wywołał 
niebywałe obuirzsnieL

Budżet m. Łodzi.
Magistral m. Łodzi przedstawił do za­

twierdzenia iministerslwu 'spraw  wewnętrz­
nych prelim inarz budżelowTy tego m iasta 
na  rok 1928-29. zawarty w wielkim fo- 
ljale o przeszło 500 stronach.

Prelim inarz rozpada się na  dwa wdelkie 
działy: budżet adm inistracyjny i budżet 
przedsiębiorstw  komunalnych. — wr ogólnej 
sumie 57.482.398. W ydatki w budżecie ad­
m inistracyjnym  wynoszą 44,652.633, z cze­
go z wwiczajne: 26.810.o26. nadzwyczajne zaś
— 17.842.107, W budżecie przedsiębiorstw 
kom un alny.ch: 12.829.765,

Dochody w pierwszym z tych budże­
tów prelimiuow7ane są na sumę 41.652.633
— z tego zwyczajne 26.978 556. nadzwwczaj- 
ue zaś 17.764.077, w drugim n a  sumę — 
12.829.765.

Oprocentowanie pożyczek. zaciągnię­
tych przez miaslo. wynosi 1.293.104, am or­
tyzacja zaś wynosi 2.454.885.

Kwmla preliminowuma na prow7adzenie 
dalszych robót kanalizacy-jno- wodociągo- 
wwch wynosi 5.000.000.

Ogromną pozycję stanowi w budżecie 
m. Łodzi lopieka spolejcizna. Przeznaczono na 
m ą 4.000.000 zl z czego 135.000 na  subsy- 
d ja d la  instytueyj kulturalno-oświatowych',

Inne działy gospodarki miejskiej, zwią­
zane ściśle z opieką społeczną, wykazują 
również powrażne pozycje, np. na  dział zdro­
wia- publ. przeznaczono ogółem 5.644.192.

Cierpiący NA A R TR E TY Z M  
K A TA R Y  Ż O ŁA D K A  i K ISZEK 
Z a b u r z e n a  czynność w ą t ro b y
niech nie omieszka skorzvstać z ak ty w o w a n y ch

TABLETEK KMRLSBADZKICH
MAGISTRA KLAWE

Przez aktywowanie TABLETKI zostały z działaniu swem 
możliwie zbliżone do świeżej naturalnej wody. 
Otrzymać można w każdej Aptece i Drogerji.

Wielkie uroczystości ku uczczenie 
Szuberta w Wiedniu.

W  drugiej połowie lipca rb. zaczną się zjeż­
dżać towarzystwa spjewacze i delegacje z całego 
świata 'do Wiednie na uroczystości muzyczne ku 
czci Szuberta. W  ciągu czterech cfrti przybędzie do 
stolicy Austrjj około 120.000 chórzystów specjal- 
nemj pociągami, których liczba wyniesie 141! W 
jednym tylko dniu 19 lipca przybędą do W icarra 
74 pociągi. 60.000 mjeszkań prywatnych przy- 
gotoWano dla pomieszczenia części przybyszów7. 
Reszta będzie ulokowana w szkołach i lokalach 
miejskich Pod wzglęaem swcgi składu chóry 
spaw acze przedstawiać się bęuą niesłychanie 
barWnje. Wszystkie omal zawody i stany będą tu 
reprezentowane, studenci, szewcy, krawcy, kole­
jarze, piekarze, etc. etc. Pierwsze miejsce co do 
liczebności zajmą związki śpiewackie pekaizy, 
których będzie 43 na zjeździe Około 400 pie- 
karzy-śpieWaków przybywa aż z Ameryki: z Cin- 
cinati, z Chicago, Nów1 Jorku, Detroit etc.
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Po procesie donieckim.
Za jakie kibr^dnie zostali oskarżeni] skazani na śm ierć?

MOSKWA,. 9 7. (PA L'.). Agencja Tass. 
Motywy w yroku w procesie szachLyńskm 
mówią najprzód o poszczególnych etapach 
rozw oju organizacji kontrrew olucyjnej w 
Zagłębiu Donieckim. Organizacja ta utwo­
rzona została w r. 1924 z różnych grup, nie 
m ających na razie ze sobą związnu, a zło­
żonych z dawnych właścicieli kopalni oraz 
byłych urzędników. K ierownictwo organi­
zacji znajdowało się w Paryżu w rękach 
stowarzyszenia byłych przemysłowców gór­
niczych południowej Rosji oraz w rękach 
Polskiego Stowarzyszenia byłych właścicieli 
kopalń w Zagłębiu Donieckim, pozostają­
cego pod przewódnictwem Dworzańczyka.

Ośrodek paryTski nielyłko gromadził in- 
inform acje co do pracy w kopalniach, ietez' 
również

kierował sabotowaniem pra
związanych z wydobyciem węgla, importem 
itd. N a "konferencji, "odbytej w  r 1926, o- 
środek paryski postawił sobie za zadanie do 
prowadzenie do zerwania stosunków  pomię­
dzy  1'rancją i ZSRR. Zarazem rozważano 
wówczas sprawę prz„ gotowania interwencji 
zbrojnej przeciwko Sowietom, organizowa­
nia sabotażu itd.

Analogiczną rolę odgrywało stowarzy­
szenie polskie, które utrzymywało kontakt ż 
organizacją niszczycielską  przy7 pomocy róż­
nych urzędników przem ysłu sowieckiego, a 
naw et przy pomocy osób. bodących na  służ­
bie pewmyeh instytucji zagranicznych.

Zgodnie z otrzymanem i dy rektywTami, 
ośrodek charkowski starał się zachować 
najcenniejsze pokłady dla daw nych właści­
cieli iropaiń praż działać w  Zagłębiu Doniec­
kim w  ten sposób, aby ułatwić im uzyskanie  
Iz pow rotem  posiadania ~nacjunalizowanych 
przedsiębiorstw,' przynajm niej pod postacią 
koncesji, utlzielonych na w arunkach jaknaj-

bardziej dla nich korzystnych. Program  o- 
środka charkowskiego obejmował również 
propagandę przeciwko w ładzy sowie\ckie — 
oraz ewentualne dopomaganie wrogom  Z. 
Si R. R. w  razie wijbńchu w o/ny przez 
wslrzym anie wydobycia węgla i niszczę;,ia 
kopalń , wTeszcie przez bezpośrednie wystą­
pienia dyw ersyjne

Przewód sądowy udowodni!, że
organizm ja niszczycielska finansowana była 
jjrzez stowarzyszieme byłych  właścicieli ko­

palń,
iróżnc koła kapitalistyczne oraz przez pewne 
mstyiucjc niektórych państw  zagTaniczirych- 
W ciągu ostatnich łat trzech organizacja 
otrzym ała kilkanaście selektysięcy patdi. 
które to pieniądze przywieziono zostały oso­
biście przez członków7 organizacji pow raca­
jących z misji zagranicznych. Jedno ze źró­
deł organizacji stanowiły nadpłaty, udzie­
lane przez firmy niemieckie przy obstalun- 
kaioh. czynionych p rzez  członków organiza­
cji. Uzyskiwanie pieniędzy otl tyCh Firm 
było niejednokrotnie ułatwione przez to, że 
wr firmach tych odpowiedzialne stanowiska 
zajmowane były przez emigrantów rosyj­
skich. gotowych udzielić mszczycielskiej or­
ganizacji wszelkiej pomocy.

Następnie trybunał ustalił że na począt­
ku 1926 r. zaczął fuakcjonowmć ośrodek mo 
skiewski.

Motywy7 odnoszące jsię do wym iaru kary! 
na Matowa. Bratanowrskiogo, Bojarinow r, 
Krzyżanowskiego. Jusowicza i Budnego wy­
kazują. ż.c byli oni nietylko najcizynniejszW- 
mi członkami organizacji niszczycielskiej, 
lecz1, że ponadto utrzymywali stosunki z 
przedstawicielami pewmych oficjalnych in­
stytucji zagranicznych, dostarczając-im  in­
form acji gospodarczych, a n a w e t. politycz­
ni vch.

Olbrzymia katastrofa okrętowa.
P92 osoby utonęły.

ST. JAGO. 19 7. i(PAT ). W zatoce Arauce' 
rozbił się transportow iec cląlijski Andamos. 
Zatonęło 150 m arynarzy.

ST. JAGO, 9 7 (PAT.). Według ostat­
nich wuadoiności liczba ofiar katastrofy sta­
tku Andamos wynosi 292 osoby.

22 dzieci ofiarą
Z Katowic donoszą:
We rwsi Laseczne, powiatu Tarnowskie Gorg

zdarzyła się straszna tiageija, która pochłonęła
22 ofiary, z pośród okolicznych dzieci1.

. Jeden z chłopców1 niejaki Jozef Bronuer zna­
lazł zakopany w ziemi jakiś duży okrągły przed1- 
m:ot, ze środka którego wychodził sznur. Dziea 
nie łpztfmjcjąr, co to jest, wyniosły znalezioną za- 
bawkę“ na drogę. Wobec tego, że wszyscy do­
rośli ‘byli v> tym czasie w polu i 'w fabryce, dzie 
ciarnia (mosiła się z zagadkowym przedmiotem i 
pokazywała go /szystkim bębnom wjejskin,, któ 
rych [nazbierało się 22 -je.

Jeden z „dowcipniejszych** dziedaków1, przy­
szedł do wniosku, że to jest nic innego, tylko
sikawka, 'albo pukawka i jak pociągnąć za sznu

wybucu granatu.
I rek. to albo zahuka, albo będzie lać wódę. Je­

den (ralaźił a drugi pociągnął za sznur, aby zo­
baczy*. jak to będzie. W tej chwili rozległ się 
straszny huk i 8-ro dzieci rozszarpanych w1 ka­
wałki i odrzuconych na dość znaczny dystans, le­
gło {pokotem, a 14 dzieci odhiosło baidżo ciężkie 
obrażenia (cielesne, (poobrywane ręce, nogi, wypa­
lone oczy).

Wszystkich nieszczęśliwych opatrzył felczer 
mjejscowy, puczem, odwieziono ich do szpitala T a r­
nowskich Gór, gdzie nieszczęśliwe biedactwd wał­
czą ze śmiercią.

Jak ustaliło dochodzenie oWą „zabawką*1 był 
Większych rozmiarów' ręczny granat niemiecki, po 
zostawiony tam przez Niemców, poddzas wypędza 
nia jcłi z Górnego Śląska.

Bulli nawet tylko 2000, ale uzupełniła to 
kilkutygodniowym objazdem do 100.000 — 
Węgierka Wiljna Banky, jako  początkująca 
zaw arła niekorzystny kontrakt na dłuższy 
czas . i dlatego zadowalać się musi tylko 
8000 doi. miesięcznej płacy. — A obok tych 
nielicznych szczęśliwców Hollywood roi się 
od około 3000 bezimiennych statysiów  i 
slatystek którzy prow adzą ciężką walkę o 
chleb codzienny.

Wycieczkę w Beskidy Śląskie 
na Orawą I Łlpfów .

urządza W dniach od1 4 do 26 sierpnia Oddział 
Warszawski Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie­
go. Uczestnicy Wycieczki zwiedzą w ciągu trzech ty 
godni ^achotińią część t zw>. pasu turystycznego 
po Stronje czeskusłoWackiej. W szczególności roz­
poczynając od Frydlandu na Śląsku i najwyż­
szego szczytu Śląska Cieszyńskiego Łysej Góry 
zwjedzone będą‘kolejno Beskidy Śląskie, Barwa Ha­
la, Magóra Orawska, Niżno Tatry, Lipowsko O- 
rawfekje Hale z Wielkim Choczem, Orawskie Zam­
ki, Rużomnerg, Demenowska jaskinia, a z Lip- 
taWskiego Mikulasza powrócą uczestnicy do Za­
kopanego >rzez Zachodnie Tatry. Ogólne koszta 
wytidizki .wyniosą około 400 złotych od osoby. 
Prócz pasm górskich żwjedzone będą leżące po 
drcriźe miasta i miasteczka, zakłady kąpielowe i 
ruiny zamków. Zgłoszenia (najpóźniej dc 30 lipca) 
i zapytania o informację należy kjerowae pod ad­
resem prowadzącego: Dr. Mieczysław Orłowicz, 
W arszaWa, Ahnisterstwo Robót Publicznych. W 
wycjeczce moznwy lesi także udział częściowy 
po uprzednim porozumieniu się z prowadzącym.

Rozporządzenie wykonawcze do 
Ustawy o Sądach Pracy

Od paru iń i toczą się w! Ministerstwie spra 
wjedliwosd konferencje z przedstawicielami mini­
sterstwa pracy i opipki społecznej w  sprawie roz­
porządzenia Wykonawczego do ustawy o sądach 
pracy.

Jedtioczesnie reuagu,ć się instrukcję dla są- 
aow. pracy i przygotowuje organizację poszczegól 
nych sądóW' wi Polsce. Sądy takie pow staną przede 
Wszystkjem (w W arszawie i Łodzi, a także w 
KrakoWje, Lwowie i Bielsku, gdzie zostaną prze­
kształcone z dotychczasowych sądów1 przemysło 
wyph. Nowa ustaiwa o sądach pracy tern się różni 
od [ustawy austriackiej o sądach przemysłowych, 
że W prowadza sądyi kaine o pizekrotzeniach usta 
wy o ochronie pracy. 1 ;

Przemytnictwo na pograniczu niemie- 
ckiem i czeskosłowackiem.

Na niemieckim i czeskosłoWackim odunku gra 
nicy (wi okresie od 1 do 23 czerwca rb. straż 
graniczna zatrzym ała za przeanytnictwb ogółem 
524 osoby, w  tem 20 zawodowpi h nrzemytników 
Jednocześnie zajęto artykuły przemycone w ar­
tości 57.577 zł. (tytoń, papierosy, cygara, w y­
roby ediwlabne, bawełniane sacharynę i t. d.)

Ponadto przeprowadzono 11 rewizyj domo­
wych z dodatnim wynikjem, zatrzymano W pasie 
granicznym 5 osób za handel nomokrężny i 2 za 
Włóczęgostwo, a nadto cofnięto zagranicę 3 
osoby. ; [ ’ *( j {

Budowa mostów na pograniczu 
wschodniem.

Dn. 15 bm. zostaną rozpoczęte na całem, po- 
gianiczu WSchodnjerri roboty saperskie W dziedzi­
nie budowy i odbudowy szeregu mostow na • 
tamtejszych rzekach i rzeczułkach.

Akcja ta  została podjęta z inicjatywy Korpusu 
Ochrony Pogranicza, Który z caią energją dąży 
do podniesienia kulturalnego i gospodanczeqo na­
szych KresóW.

Budowę browadzić będzie 6 kompanji saper­
skich, które już W najbliższych dniach zostaną 
Wlysłane tam przez wojsko.

Oddźiałi, te maje, zapewnione ze strony KOP. 
kwatery i wyżywienie. Ponadto Korpus poniesie 
część kosztow budowy — resztę ookryją, sejmiki.

——RiSł—i

Ile zarabiają gwiazdy filmowre?
Amerykański b ‘uletyn filmów^ publi­

kuje' kj.ka zajm ujących cytr. lyczącyfch się 
'dochodów znanych artystów filmowych. N a 
czele te i statystyki kroczył Harold' Loyd, któ 
ry  zarabia przeciętnie 3 m ajony dolarów  
Tucznie. Za nim Charlie Chaplin Ina docho­
du  2 i pół miljona dolarów  rocznie Co- 
prawł i dociiody tak Chaplina jak  i Dou­
glasa Fairbankjsa i Marj Pjckfo. d nie dadzą 
się. lak dokładnie obliczyć, bo m ają oni tak­
że udzia w czystym dochodzie że swoich 
filmów N astępują gwiazdy z stałem i ga- 
żunr Liliana Gish i G lona Swanson otrzy­

m ują z końcem każdego tygodnia po 1000 
dolarów. [nadto Gloria Swanson otrzym uje 
procenty z dochodów z filmów, w których 
bierze ludział. N orm a Talmadge otrzym uje
13.000 doi. tygodniowo. John Barym ore 
musi się zadowalniać 'dochodem rocznym 
„tylko 100.000 dolarów. Konstancja Talm a­
dge siostra  N orm y zarabia tylko 4000 doi. 
tygodniowo, a ponieważ jej td nie w ystar­
cza. udaje się od czasu do czasu na luurnee 
do (rozmaitylch /arietes. Ko rym ie Griiffith 
skarży się n a  los swój, pomeważ ma tylko
3.000 tygodniowej pensji. a biedna W irginja
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w wysokości 2,500.000 złotych.
Z Rady przybocznej.

Przea porządkiem dziennym r. Łu9 asiew kz za- 
interpelował zarząd miasta w sprawie urząozenia 
staw ów na ZamarsLjnowie. Gmina miała przystąpić 
do urządzenia tych staw ów  już w tym roku, lecz 
do tei pory żadnych roDót nie rozpoczęto

W  odpowiedzi prof. Maialuewicz zaznaczył 
że na koszt budowy tych stawów była prelimi­
now ana ogólna kwota 500.000 zł., a na ten rok 
była wstawiona kw ota 150.000 zł. Jednak z po­
w odu nje dojścia do skutku pożyczki inwesta- 
cyjnej nie można było eszcze robót rozpocząć.

Następnie p. Siisser zwrócił uwagę na orgje 
automobilowe w mieście. Auta jeżdżąc z niedo­
zw oloną , chyżością powodują wiele wyp^cfkow 
baieciwa a nawet śmierci przecnodniów. Pod tym 
Względem LwóWi prześciga największe miasta eu­
ropejskie, iw których szybkość jazdy wynosi 18— 
20 km. na godzinę, podtzas gdjj w ;e Lwowie ta 
szybkość jest znacznie w yższą. Nawiet auta miejskiej 
nje stosują się do p rzep isó w jeżd żąc  z nowolną 
szybkością. Mówca domagał się, by zarząd miasta 
interweiijował u władz w spiaw ie unormowania ru­
chu automobilowego, i pzybkoścj jazdy we Lwowie.

Prof. MataKjewicz oświadczył, że zwróci się 
w tej sprawie ao  W ojewóaztwa a co do aut miej­
skich zarządzi, by szybkość ich jazdy nie przekra­
czała dozwolonej miary

Njstępnje uchwalone wniosek nagły p. M a- 
iuaOwicz by w czasie wakacji komisja teatralna 

w zastępstwie Raa; przybocznej uchwalała sprawy 
eatralne

Z kolei prof. Thulie przedstawił imieniem ko­
misji matki szereg wniosków, dotyczących zmian 
osobowycn w  różnych komisiacn Rady przybo­
cznej.

Dalej uchwalono W myśl wniosku kornjsji mat­
ki, że  eza^e wakacyjnym bluzie urzędowała Ra- 
aa przyboczna 'wf składzie niekompletnym, z tern, 
że po wakacjach jej ucnwały bęaą przedłożone 
do zatwierdzenia pełnej Radzie miejskiej. Dc obra­
dujących W czasie wakacji komisji będą delegowani

w mjejsce nieobecnych członków Rady inni człon­
kowie poszczególnych klubów

Następnie w myśl wniosku komisji matki (ref. 
prol. Zakrzewski) wybrano do komisji przyznawa­
nia nagrody literackiej im. Ujejskiego, reu Laskow- 
nicajego i prof. Chylińskiego, dó komisji opinio­
wania nagrody historycznej im. Szajnochy red'. 
Mejbauma i prof. Stefkę.

Z porządku Jzjennego (<u powzięciu kjlku dłu­
gich uchu- ał —  uchwalono po referacie p Buszka 
zaciągnąć w miejskiej kasie oszczędności 'długo­
terminową pożycznę w wysokość 2,500-000 zł. 
na 10 proc, rocznie, spłacalną ratami w1 ciągu 15 
lal Pożyczka ta będzie zaciągmęta na całkowite 
wyrównanie krótkoterminowych pożyczek w M. 
K. 0 ., które gmina zaciągnęła w1 r. 1927 na różne 
miejskie roboty inwestycyjne. W  układzie o po­
życzkę zastizeżono dla gminy prawd wicześniej- 
szej spłaty pożyczonej sumy —  ze względu na 
wysokjp jej oprocentowanie a na w ni os k dyr. Su- 
ssera uchwalono, że procent od pozyczki me może 
być wyższy niż 2 prcc. od procentów ustanawia­
nych przez Bank Polski (jeżeli Bank Polski po 
bjera np. 7 proc. gmina oład M. K. O. 9 proc).

Następnie w  myśl referatu p. Tęczarcw&Jego 
uchwalono sprzedać spółdzielń1 „Zdóbucz robot 
nicza" 7.600 sążni gruntów) mieiskich na Żelaz­
nej Wodżie pod budowo domów w1 cenie po 15 
zł. na sążeń z tern, że połóv ia przypadającej na- 
lezytośc' ma być spłacona zaraz, reszta po roku.

Na 'wniosek tego samego referenta uchwaliła 
Rada przyboczna udzielić dyrekcji Miejskiej Kasy 
Oszczędności absolutorjum za jej działalność wr r. 
1927. M ówca lmjeniem Komisji rewizyjnej zazna­
czył, że przeprowadzone szkontrum pozwoliło 
stwierdzić znaczny wzrost wkładek w M. K. O. 
i ostrożną politykę kiedytowlą tej instytucji.

Nakoniec na wniosek prof. Chylińskiego u- 
chwlalono utrzymywać w porządku grobowiec Ko­
nopnickiej.

R ze źn ik  J .  N o w a k przed sądem.
Oskarżony jest o fabrykowanie kiełbasy z koniny, o oszustwa, fał­
szywe zeznania, lichwą mieszkaniową i inne. —  Wraz z nim odpo­

wiadają jego ofiary.
W zaraniu kształtowania się państwowości pol­

skiej, żerowaiy różne indywidua, które w ogólnie pa­
nującym zanućcie, dorabiały się majątków za wszel­
ką icenę.

Wśrću licznych osobników, których piętnowaliśmy 
w naszym dz;enniku, często powtarzało się nazwis- 
ko irzcznika Józefa Nowaka. Już w  r. 1919 był on 
aresztowany za naaużycia popełnione przy prowian­
to w a n i oddziałów woiskowyich. walczących o wol­
ność miasta.

Następnie notowaliśmy go niezliczoną ilość ta- 
zy wśród zaskarży, uorawiających lichwę żywnościo­
wa. Nowak nie wiele kłopotał się tem, lecz ciu*ał 
majątek. W czasach w ojennych kupił kamieni,oe przy 
ul. Piekaiskiej, Sakramenten. św. Kingi i Kochanow­
skiego., miał sklep masarski przy pi. Bernardyńskim 
l restaurację przy pi. Halickim. Wraz ze wzrostem 
majątki, Nowak usiłował i 1
wybić się na czoło elity handiowo. przemysłowe) w 

naszem mieście.
Został radicą przemysłowym Izby handlowo- prze­

mysłowe). W restauracji swej stale gościł reprzen- 
tantów roalestry, sądo*vnictwa i innych, powoli ginęły 
W niepamięci piaktyki jakiemi Nowak dorobił się ma­
jątku

Przed dwoma laty głośną się jedi.ak stała spra- 
wa dostaw kiełbas Nowaka dla 19 p. p. we Lwowie. 
Na żąaanie inten ląntury tego pułku1, b. miejski we­
terynarz, ar. Hiolski, drogą chemicznej analizy usta­
lił, iż w kiełbasach dostarczonych dla żołnierzy, znaj­
dowało się i

końsme mięso.
Nowak oskarżył wówczas dra Hiolskiegn o osz­

czerstwo i uzyskał i i | , j j

zasądzający wyrok eksperta.
Następnie jednak robotnjqy Nowaka. zqlos»li się w  
policji, i zeznali, że zeznali fałszywie w sądź je na nie 
korzyść weterynarza, działając pod wpływem

namowy Nowak..
Dr. Hiolski uzyskał następnie w sądzie apelacyjnym 
zniesienie zasąazającego wyroku. i

W mięazyczasie Nowak ooróżhił się z dostaw­
cą wojskowym p. Jarjką i bęuąc słuchany w sądzie ja­
ko świadek, '

zeznał fałszywie, 
na jego niekorzyść. Jarka, chcąc się obronić, oskar­
żył w policji Nowaka
0 różm nadużycia, nakłanianie do fał&ztiwndi zeznań
1 t, p Po przeprowadzeniu dochodzeń policja

aresztowała Nowaka,
któiy po trzymiesięcznym areszcie śledczym został na­
stępnie wypuszczony na wolność

za kaucją 100 tysięcy złotych. ’
Wynikiem dochodzeń został skonstruowany przez 

prokuratorję akt oskarżenia, który zaizum Nowakowi
puarobienie pieczęci wojskowe),

którą oznaczano mięso 1'chei jakości, jako przezna­
czone przez wojskowego weterynarza, dla intendantury, 
dostarczanie wojskowości smalcJ roślinnego, eksporto­
wanego z Ameryki, zamiast smalcu wieprzowego, u- 
żywanie do kiełbas mięsa końskiego i jieodpowie- 
atnłejgo.

Pozatem Nowak pociągnięty jest do odpowiedzial­
ności, iż niesłusznie oskarżył dr. Hiolśkiego o na- I 
dużycie władzy urzędowej, że nak‘anial swych ro­
botników dc fałszywych zeznań, oraz w czasie rozBra- i

wy Wł. Urbanowicza K.^ d w  L. Jaiv*. o obrazę czai, 
zeznał fałszywie, że przeciw Jarce wniósł do pro- 
kuatorji doniesienie karne o oszustwo, co było nie­
prawdą.

Niekoniec jednak przestępstw ruowaha. Akt os­
karżenia pociąga go pozatem do odpowiedzialności

za lichwę mieszkaniową-

ivovak Dowiem jako kamienicznik pobrai
stępo przy wynajmie mieszkań,

w swych realnościach od K. Korobczak, M. Szafrana, 
i ar. M. Auerhacha. ,

Pozatem oskarżony on jest o
gwałt publiczny,

i uniemożliwienie spełnienia urzędowej czynności wy­
wiadowcy F. B: oszczakowskiego, któremu w r. 1924 
wyrwał z rąk wagę nietechowaną i nie Dozwolił 
jej opieczętować.

Wraz z nim prokuratorja pociągnęła do udpuwie- 
uzialnosci aplikanta sąiow ego w  Katowicach dr. A- 
leksanara Zabłockiego o współwinę oszustwa, gdyż 
zamówił on wojskową pieCzyc i oznaczał nią nieodpo­
wiednie mięso dla wojska, oraz czeladników masar­
skich lózefa Czerwińskiego, Jana Walasa, Kaspra Der- 
lata i Juljana Wilczyńskiego,' za

'aiszywe zeznania
złożmie szkliw weterynarzowi.

Ofiary Nowaka.
Dr A. Zabłocki przez pewien pzas, był zatru­

dniony w pracowni HowaKŁ. Niektóre dzienniki po­
dały, iż byl on kapitanem incepdantLiriy i 'w tym czasie 
C2ani( trudności Nowakowi przy odbiorze dortarczo- 
nycn wyrobów. Nowak,* aby unieszkodliwić go za- 
pioponowai mu wystąpienie z  wojska, ewentualne po­
ślubienie córki, oraz przystąpienie do interesu, jako 
wspólnik. Dr.' Zabłocki przesłuchiwany w śledztwie 
płizez sędziego dr. Linuerta, zeznał, iż pod wpływem
namowy Nowaka zamówił u rytownika pieczęć woj- 

• skową,
w ceiu oznaczania nieodpowiedniego mięsa jako przy­
jętego przez wojskowego weterynarza. Przesłuchiwany 
następnie w sądzie w Mysłowicach, jako obwiniony! 
o współwinę w oszustwie, zmienił swe zeznania.

Oskaiżeni robotnicy samorządnie, poJ wpływem 
wyrzutów sumienia oskarżyli się, i

obciążając równocześnie N o w ak a .

Przea trybunałem w yroknjącym.
Wczoraj statięli oskarżeni przed trybunatem któ­

remu przewodniczy r. Bajorek, oskarża prok. poęche, 
uskaiionych broni adwokat poseł dr. Pieraeki i dr. 
Biomberg.

Przewodniczący zarządził na wstępie pr^esłucna- 
nie di. Zaolockiego. Zeznawai on oględnie, usiłując 
osłabić 'znaczenie pierwszego swego pizesłuchania w 
Śledztwie. Z Nowakiem zaznajomił się na Targach' 
Wschodnich, a będąc bez zajęciu, uzyskał w  formie 
pomocy zatrudnienie w jego przedsiębiorstwie Pie 
:zęc wojskową kazał zrobić, aby ułatwić segregowanie 
mięsa oia wojskowość i dla cywilnych Odbiorców.

Na pytanie prokuratora zaznacza, że mięso dla 
wojska było lichszej jakości, niż dla miasta

Smakołyki Nowaka
Oskarżony Józef Czerwiński, przez dłuższy czas 

pracował jako czeladnik masarski u Nowaka. Dnia 
1. maja otrzyma^ on polecenie, aby zrobił około 600 
kg. kiełbas dla wojska. W rym celu otrzymał on 60 
kg. mięsa wołowego najlichszej sorty gotowany po­
drób .Wołowy i (wieprzowy i 18 głów wołowych. Os­
karżony zrazu nie ćbciał z tych odpadków robić kieł­
bas Góy następnie ten fabrykat zakwestionowało woj­
sko i odda.o do orzeczeni? dr Hiclskiemu, Nowak 
czynli .nu wyrzuty, że źle zrobił te kiełbasy. Gdy 
W tej sprawie mieli oni zeznawać w sądzie, przeciw 
temu weterynarzowi, Nowak polecił im powiedż;ec, 
że w  kiełDasacii tycn było 60 pTO,oent mięsa wie­
przowego, bez żył, i 40 procent najlepszego mięsa 
wołowego. Goy oskarżony wraz z koUgami tak ze­
znał W sądzie uczuł następnie wyrzut sumienia, prze­
to uuał się do .redaktora Dziennika Ludbwegfo Szczyr- 
ka, by prosić o poradę. Otrzymawszy polecenie, aby 
uoał się do sędziego i odwołał fałszywe zeznania, os- 
kai żony tak postąpił. Oskarżony twierdzi, że No­
wak nie dawat oo 'kiełbas mięsa końskiego.

Koledzy jego mówili mu, że do Wyrobu kiełbas olu 
wojsk?, Nowak kazał używać cuchnących odpadków, 
które płukano w caliliypermanganicum.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
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Jak rozmaite ludy się modlą ?
Dziwne sposoby modlenia się zauWa- 

zono u niektórych ludów. Azję oentr 'In ą  i 
Tybet nazwano Krajem m łynów modlitew­
nych.

Młyn m odlitewny jeist chętnie używam 
przez buddystów tam iych stron. N a 'gościń­
cach. po wsiach, w ierni m ają przy sobie 
modele ręczne, składające się z obracają­
cego sic bębna i z trzona. Idąc, lub jeżdżąc 
wierzchem, obracają walec, na  którym  po 
kilkaset razy wypisana jest modlitwa. Obrót 
każdej modlitwy stanowi uż odmówienie
iej-

W ten sposób w ciągu jednej chwili mo­
żna odmówić modlitwę wiele razy.

W świątyniach i na  drogach o L o k  świę­
tych miejsc pod daszKami stoją wysokie, 
czasem do dr, u m etrów  kola. Pielgrzym, mi­
jający taką kapliczkę, puszcza je  w ruch.

Niejeden leniw j buddysta w przem yśl­
ny sposób ią;czy m łyn SWÓJ, z młynem mo­
dlitewnym. wciąż się obracającym.

W Tybecie pielgrzymują krajowcy w 
jasnoezerwomych płaszczach wśród bica w 
bębnyr i dźwięki dzwonków do swych 
miejsc świętych. N a uciążliwych ścieżkach 
znajdują tu i ówdzie piramidę modlitewną  
lub stos kamieni rozm aiiej wysokości- Także 
chorągwie odgryw ają tu  wielką rolę z po­
wiewającego kawałka sukna lub skóry'. — 
Każda chorągiewka niesie jedną modlitwę, 
właściwie każdy jej powiew już jest wypo- 
izianem  jej słowem.

Mahometanie są  bardziej konserwatyw­
ni od swych buddyslycznyicli sąsiadów. Dy­
w any modlitewne, o prześlicznych często 
barw ach i wzorach są koniecznym dodat-

Z e  s p o r t u .
LWÓW— KRAKÓW 4 :3  (3: 1).

T-adycyjne zawody międzymiastowe rozgry­
wane przez zespoły Krakowa i Lwowa od kilku­
nastu lat o nagrodę prof. Żeleńskiego, a tym ra­
zem i o wieniec laurowy „Gazety Porannej", za­
kończyły się pięknym sukcesem Krakowa, co za­
razem jest dużym, skandalem sportowym, rzucają­
cym kiepskie światło na panujące w naszym 
światku stosuneczki i na nastroje tutejszym władz 
spoitowych.

Mimo, że od Kilku miesięcy wczorajszy ter­
min wyznaczono dla rozegrania matchu Czarni—- 
Polonja, Cracovja—  I. F. C. oraz W isła—Ł. K. S. 
o mistrzostwo Ligi, przez eo tak we Lwowie nie 
można byto urządzać imprezy ze względu na nie­
dopuszczalną konkurencję Czarnym, którzy także 
jak i inne kluby łożą na utrzymanie LZOPN-u, 
jak również i reprezentacja Krakowa nie mogła 
być złozoną z pierwszorzędnych graczy —  o rzem 
zresztą cały ogół sportowy wiedział —  postano­
wił tutejszy LZOPN. zawody te dbprowadzić do 
skutku.

Nie pomnąc na przestrogi . organów praso­
wych, na świetne tradycje tych spotkań, na pre- 
stige aJasny i sportu miejscowego, niedozwalają- 
cego chyba na rozegranie tych zawodów' z trze- 
cyn garniturem krakowskim (niesłychane) a dalej 
na brzydką konkurencję wyrządzoną klubowi Czar­
ni, przez mjejscową najwyższą w ładzę sportową, 
jaką jest LZOPN. oraz na straty tak dla jednej 
jak i drugjej strony Wynikłe (a finanse nasze W  
tak opiakanym stanie), LZOPN. postanowienie swe 
zrealizował.

I stanęła reprezentacja Lwowa, złożona z gra­
czy Pogoni, Hasmonei i Drapały (Czarni) na bram­
ce, przeciw Krakowowi, reprezentowanemu przez 
Makkabię, W awel, Garbarnie i inne B i C kla­
sowe tamtejsze kluby, przegiywajac zupełnie za­
służenie z przeciwnikiem młodym, ambitnym i żąd­
nym zwycięstwa.

Jakkolwiek LZOPN. miał prawo nakazać po­
szczególnym graczom przywdziania koszulek czer- 
wono-niebieskich, to jednak nakazać im grać i 
zwyciężyć słabego przeciwnika, jaa i pozbawić 
ich tego uczucia depresji, z powodu nakazu roz­
grywania tego sparodjowanego matchu, niestety 
nie potrafił. I tutaj sadzimy, leży przyczyna, że

kiem do "wylewu duszy, GdzieKolwiek m u­
zułmanin się znajduje, na  uljjccy, czyi też w 
swym sklepie, rozkłada w 'czasie modlitwy 
dyw an zdejmująjo obuwie, i zwrócony tw a­
rzą  do Mekki, wiykonuje modlitwę. Niektó­
re  sekty m ahom etańskie używają do modli­
tw y swej cegieł, które składają się z palonej 
gliny z Mekki. jMiedymy lub innego świętego 
miejsca. Kładzie się je tak, że usta mudlą- 
cego się m uzułm anina dotykają się ich za­
miast ziemi.

Rakiety modlitewne krajowców' półno­
cnego Syjamu podobne są  do naszych ogni 
sztucznych. N apełnia się beczkę prochem 
i umieszcza rakietę na  wyższej platform ie. 
W czasie nabożeństwa zapala śię ją. Rakieta 
wedle wierzeń krajowpów rozprasza i roz­
pędza zle duchy. w1

Gdy iiiLcszkańcy niektórych wysp azja­
tyckich [ruszają n a  wojnę, wLedy żony ich 
ustaw iają ń a  deskach kosze z kamieniam i i 
owocami i modłą się. by kule nieprzyjaciel­
skie odbijały od mężówr i birąci iań, jak 
kropie 'deszczu od darów  ofiarnych macza­
nych w oliwie(1)

Krajowlcjy z wyspy Celebes zabijają ko­
guta i wieprza, układają je ouok siebie 
i m odlą się: o bogowie nad nam i i w po­
śród  nas. jeśli ićhceicie się zmiłować nad 
lnami i jeść ńam  każejcie. to zeszlijeie deszcz. 
Gdy Malajczycy m odlą się o dobre żniwo 
ryżowe, przynoszą do melczetu litr ryżu.

N iektórzy Indjanie z N ebraska używają 
fajek, które palą w cichym jakim ś zakątku 
na  cześć bogów zamiast odmawiać m odli­
twy.

znani i dobrej marki graczy nasi kręcili sę po 
boisku, jak gdyby nie Wiedzieli dlaczego im tutaj 
stawie się kazano i co właściwie mają robić — 
i z depresji tej nawet utrata trzech bramek nie po­
trafiła ich wyprowadzić.

Jedynie po przerwie zerwali się miejscowi do 
akcji, chcąc przynajmniej wynikiem korzystnym 
zmniejszyć tę nje przez nich zawinioną kompromi­
tację i W krótkim czasie uzyskują wynik 3:2,  jed­
nak ustaje ten zapal z chwjlą utraty czwartej bram­
ki, strzelonej przez gości z rzutu wblnego. Dal­
sze wysiłki częśd Iwowsaiego zespołu nie dały już 
rezultatu, dzięki ambitnej obronie krakowian.

Tak się zaKończyty te nad w yraz przykre ala 
każdego sportowca zau  ody, któremu na całe szczę- 
ścje przypatrywało się tylko 1.500 osób. W aza 
prof. Żeleńskiego i.,puhar „Gazety Porannej", 
zdobyte przez juniorów KrakowsKicn powędrowały 
na rok pizynajmniej do podwawelskiego grodu, 
jako nagroda rzetelnej, rozsądnej i zdrowej pracy 
tamtejszych organów sportowych. Naszym inicja­
torom natomiast pozostały zapeWne zadowolenie z 
dokonanego „czynu" i deficyt w kasie, który miej­
scowe kluby pokryją.

Sędziował bardzo słabo p. Piotrowiski z Łodzi.
CZARNI—POLONJA (Warszawa) 3 :0  (1 :0 >
W  ramach rozgrywek o mistrzostwo spotkały 

się te dwie drużyny, pokazując bardzo ładną i za­
ciętą, pozbawioną jednak cienia brutalności walkę, 
utrzymaną w szybkjeim tempie. Szczególnie dobrze 
sprezentowała się drużyna Czarnych, czyniąca sta­
le postępy, mimo wstawienia, z powodu dyskwa­
lifikacji, trzech rezerwowych. Jeszcze trochę w y­
tężonej pracy, a mogliby Czarni śmiało odegrać 
pow ażną rolę w zajęciu pierwszych miejsc w ta ­
beli.

Poionja technicznie dobrze wyszkolona, miała 
jednak wczoraj swój słaby dzień i choć często 
poważnie zagrażała bramce Czarnych to jednak 
brak dobrych strzałów uniemożliwił jej zdobycie 
choćby honorowego goala.

Sędziował wzorowo i bez błędu p. di. Lust- 
garten z Krakowa. Wiązów około 1.500.

WARTA— LEGJA 1 :0  (0:0) mistrz. Ligi.
Ł. K. S.— WISŁA 4 :2  (4:0) m L.
CRACOVJA—I. F. C. 1:1  (1:1) m. L.
TURYŚCI— WARSZAWIANKA 3 :0  (1:0) m.
T. K. S .— ŚLĄSK 7:0 (1:0) m. L.

Ulgi woiskowe dla studentów.
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych, w p o ro ­

zumieniu z Miuisterjum Spraw Wojskowych, ro- 
zesiaio do Wlszysraich wojewodów okólnik w spra- 
w je ulg dla studentów przy pełnieniu powinności 
wojskowej. W  okólniku tym Ministerjum Spraw' 
W ewnętrznych wyjaśnia, że tym studentom z po­
śród poborowych rocznika 1905, którzy na komi­
sjach W1 chwili poborów ich rocznika, oraz w roku 
następnym, zaliczani byli do katego-ji B., a w1 roku 
bjezącym skWalifikowa.ii zostali do kat. A., przy­
sługuje praw o ao odroczenia służby wojskowej 
z tytułu studjów do 25 lat życia.

D’ Anunzto na Indeksie.
RZYM, 9. 7. Papież zatwierdził decyzję, na 

mocy której wszystkie dzieła D‘Annunzia zostały 
umieszczone na indeksie.

Jak widzimy z tego, atichówieństwo wcale nie 
zamierza zrezygnować ze swoich metoa, jak im i 
zaWśze posługiwało Się. Obecnie w wieku olbrzy­
mich przewrotów w świerie, w wielu wolnej i nie­
zależnej myśli, powyższa decyzja papieża jest b. 
znamienna ze Względu na roię, jaką odegrać chce 
kóśt.ół wi śwjede

Odkrycie bogatych źródef nafty 
na Sachalinie.

MOSKWA, 9. 7. (AW.) Badania geologkzne 
na (wyspie Sachalm prowadzone oa dłuźszegc cza 
su przez sowiecką ekspedycję geologiczną jak rów. 
nież przez japońskich koncestonarjuszy wykazały 
że znajdują się tam liczne źródła naftowe, a pe- 
Wne tereny uważane są za tak bogate, że nie 
ustępują terenom naftowym w  Baku. Istnieje wo­
bec ł ego możliwość WyWózu ropy ao Chin I 
Japonji. Rząd sow. zamierza ^utworzyć specjalny 
trust, któryby się zajął eksploatacją terenów naf­
towych na Sachaljnie.

frogram w yborczy anr narfjl pracy
LONDYN. W program ie opublikowa­

li yln w związku z najbliższelni wyboram i 
pucija pidĄy okieśla siebie jako parlję  so- 
cjalislyażną. Program  w ysuw a m. in. żą­
danie utworzenia narodowej Rady gospo­
darczej, urzędu dla polityki gospodarczej, 
którego z adaniem by' było m. in upaństwo­
wienie kopalń węglowych, środków kom u­
nikacyjnych, '-środków energji, dalej uLez- 
pieczdnia n a  życie, 1 opodatkowania dóbr 
wiejskich, kontroli nad kredytem , ustalenia 
m inim um  piaC dla robotników  rolnych. Da­
lej znajduje się w  program ie żądanie de- 
imokralylcziiego wychowania, począwszy od, 
szkoły początkowej aż do uniw€"syletu, 
zwolnienia m ałych dochodów od podatków',, 
'zrzeczenia sir w ojny  jako narzędzia poli­
tyki narodow ej i autonom ji dla Indji

Komunikacja powietrzna via biegun 
północny, miedzy Niemcami i północną 

Ameryką.
Na zjeźuzie Twa Międzynarodowego „Arc- 

tic“ 'w Leningradzie, który się odbij1 pod Drzewo 
dnictwem Fr. Nansena, omawiano głównie w szcze­
gółach projekt wyprawy do Bieguna w r. 1929 
na rterowcu LZ 127, budowanym obecnie w  Frie 
drichshafen. W  swej podroży statek powietrzny 
zatrzyma kię na staciacn, projektowanych w Le­
ningradzie i na Alasce, celem zaś tej wyprawy 
ma być przeprowadzenie studjów' nad' Arktyką, 
które imają doprowadzić W wyniku dó zorganizo­
wania stałej komunikacji powietrznej przez bie­
gun 'pułnocny między Niemcami a Stanami Zjed'-- 
noczonemi. W ypraw ą będzie kierował Fristjol 
Nansen. '

„WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ" KRÓLEWSKA.
BIAŁOGROD, 9. 7. (Pat). W  związku z w y- 

powjedzianen: przez króla życzeniem adoptowa­
nia dwojga dzieci po deputowanym Pawle Radl- 
czu, zabitym na posiedzeniu Skupczyny 20 czerw­
ca br., w dow a po Radiczu oddała monarsze 1U- 
lełnią dziewczynkę Lacucę i 13-letniego chłopca 
Pawła, : ■
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ARTYSTKI TEATRU MAŁEGO OFIARAMI NIE­
OSTROŻNEJ JAZDY. Mila Czajkowska, i Nyczówna, 
flitystki Teatru 'MalejgSdf wybrały się w ud. niedzielę 
popołudniu na wycieczkę autem do Brzuehowic. Kolo 
kierownicy zasiaat właściciel auta, pewien młodzie­
niec, który pomimo, że nie posiada jeszcze egzaminu 
szoferskiego, popisywał się swą umiejętnością jazdy, 
na skręcenie karku. Wynik tyci. harców był fatalny, 
gcyż tui koło Brzuehowic, auto wjechało na drzewo 
przydrożne, przyczem jadący wypadli z wozu. Cięż' 
kich obrażeń i złamania nogi doznała Czajkowska, Ny~ 
czówna lżejszych obrażeń, kierowca zaś, oraz obok 
niego szofer, wyszli cało z tej przygody.

Ofiarom nieostrożnej jazdy rdzielił pomocy je­
den z lekarzy brzuchowickii.h, poczeni odwieziono je 
do Lwowa.

MORDERSTWO CZY PRZYPADEK? W ub. so­
botę w nocy, jak to podawaliśmy, zginął tragiczną 
śmiercią Jan Wysocki, zam. przy ul. Panierisaiej I. 
45. Policja aresziowała jana Kośeiuka, zam. w tej sa­
mej realności, pod zarzutem zamordowania Wysoc­
kiego. W śledztwie zezna! on, że nic nie pamięta, 
gdyż w  tym czasie byt pijany. Wczoraj wypuszczono 
go na wolność, gdyż istnieje przypuszczenie, że Wy­
socki upaoając, uderzył się w kron tak silnie, że 
zmarł wskutek uszKodzenla czaszki.

Dziś odoęćzie się sekcja zwłok, która zadecy­
duje ostatecznie o pizyczynie zgonu denata.

NOWI LOKATORZY ApARTAMENTtW POLI­
CYJNYCH. Izydor Rosenzweig, zam w  Przemyślu zo­
stał aresztowany i odstawiony do Lwowa, pod zarzu­
tem oszustwa, popełnionego na szkoaę Mieczysiawa 
Debicssena, właściciela biura elektrotechnicznego. Aie- 
aztowany pobrał towar, wartości 7.000 zi. na weksle, 
które następnie nie wykupił.

Waćłysław Sodoma został osadzony w areszcie 
zZ kradzież.

Anna Buczma, pokojówka hotelu „New York“, 
została aresztowana za współudział w kradzieży do­
larów, na szkodę obywatela Łotwy, Beera. Po przesłu­
chaniu w policji, Buczma usiłowała przez okno rzu­
cić się z piętra na Druk prodwórza Zairzymano ją je­
dnak w  czas i zdrową osadzono w areszcie.

KRWAWY WYSTĘP PARY MAŁŻEŃSKIEJ W 
RESTAURACJI. W ub. nieoziełę, w restauracji S. 
Mass owej przy ul. Teatyńskiej, 1. 14. bawiący tain 
Władysław Nastoiówski, wraz z żoną Wlktorją, wy­
wołał awanturę, przyczem zbił kilka szyb i mnóstwo 
SzklEJizk. Jeden z bawiących tam gości, Jakób Warsch 
usiłował pohamować awanturniczych małżonków. Na- 
storowsKa, szalejąc, ugodziła wówczas trzyKrotnie no­
żem gościa. Ciężko zranionego zaopatrzyło Pogoto­
wie rat., Nastorowskiego zaś policja osadziła w are­
szcie Goaną jego małżonkę musiano jednak pozosta­
wić na wolności, goyż jest matką czworga drobnych 
dzieci.

PRZYCHWYCENIE KUROŁAPA. 20- letni Wła­
dysław Zatwamicki, zam przy ul Szpitalnej wy­
bierał się wielokrotnie do .ealności przy ul. Pie­
karskiej 1. 15, na połów kur, które tam utrzymuje sta- 
oam. dozorczyni Kornela Mazurkiewicz. Aby uła­
twić kojfoszkoin drogę do swiego wódka, 'kur o łap zwa­
biał je przy pomocy siemienia w zaciszny kąjt i tam 
przycapnąwszy je, zabijał je, poczen. sprawione chował 
dO worka. W ub. niedzielę, dozoiczyni zauważyła 
niecrij pioceoer Zatwirnickiego, przeto zamknęła bra- 
tnię i pobiegła za policjantem. Gdy wróciła z poste­
runkowym, kurołap miał już w worku uporządzone 
awie kokoszki. Poszkodowana zeznała w policji, że 
0'esztowanego widziała już czterokrtnie w  tej real­
ności Skradł on jej około 50 kur.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI- Helena Spy- 
kowsKa, zarząaczynj domu prof. Edmunoa Bulanaa, 
przy ul. Trzeciego Maja, doniosła policji, że oneg- 
aaj w nocy jakiś osobnik dostał się do tej realności 
p.zez okienko piwniczne, poczem dostawszy się na 
pieiwsze pięro, wlaztł przez oknu du mieszkania, skąu 
skradł pLk banknotów z biurka, oraz ubranie. Szkoda 
na razie nieustalona, gayż poszkodowany bawi na le- 
tnisau.

Pizez otwarte nkno dostał się jakiś osobnik do 
mieszkania Kazimierza Łukowskiego, przy ul. Ujej­
skiego 1. 10, skąd skradł 3 kandelabry srebrne, cu- 
kierui.żkę, zegarek i papierośnicę srebrną, łącznej 
waitości 600 zł.

Z mieszkania Wandy Rylskiej, przy ul. Mic­
kiewicza 1 14, skradziono pewną ilość biżuterji.

Wachmistrz St. Dworzariski, zam. przy ul. Na 
Błonie 1. 5., doniósł policji, że jakiś osobnik sln-adt mu 
z mieszkania garijeiobę i bieliznę, łącznej wartości 
500 złotych. ' „

Z mieszkania dr. Bronisławy Wójcikówny przy 
ul. Kadeckjej 1. 4., skradziono maszynę (fo pisania, 
marki „Unoerwood Portale" wartości 80 dolarów.

NA FUNDUSZ PRASOWY. Jako dług z tytułu 
sporu honorowego między p. Kr. T., a p. St. M. 
składam na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" 
zł. 10.— . Dr. Feller.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WELKffiGO:

(Gościnne występy Krakowskiego Teatru):
Wtorek., o 7.30 „Simona".
Sroaa, o 7 30 „Simona".
Czwartek, o 7.30 „Simona".
Piątek, o 7.30 „Simona".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
GUI PRO QUO.

Wtorek: „Bernard"
Śioua, o 8 „Bernard".
Czwartek, o 8 „Bernard".

—it: li—
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK: „Młodzieńczy szał" orf z „Przygo­
dy Małego Wędrowca".

MARYSIEŃKA: „Młodzieńczy szał“ oraz Przygo­
dy Małego Wędrowca". ,

APOLLO: „Spadek Sami Weinsteina".
LEW: „Martwy węzieł".
PAŁACE: „Oaza miłości" i dwauktowa komedja.
FATAMORGANA: „Giełda miłości"
CHIMERA: „Wielkomiejskie lalki".
AVENUE: „Wiedeń się Dawi".
CASINO: „Uwiodłem ci żonę".
GRAŻYNA. „Indje, kraina baśni".

TEATR WIELKI. Dzisiaj, we wtorek, ukaże się 
no raz pierwszy na scenie lwowskiej, w wykonaniu 
gościnnie występujących a-ty stów teatru im. Słowac­
kiego z Krakowa, świetna komedja wybitnego pisa­
rza francuckiego Jakób Deval‘a, p. t : „Simona". W 
komedji tej znajdzie Szerokie pole do popisu ainor- 
skiego heroina sceny krakowskiej Zofja Jaroszewska. 
Jej głównymi partnerami będą pp.: Buszyński i Ziem­
biński. Dalszą obsadę stanowią: pp : Niedźwiecka, O- 
suchcwska i Kiepczyński. „Simona" grana będzie co­
dziennie do końca bież. tygodnia. Na dzisiejszą pre­
mierę ważne są 30 proc. zniżki.

GUI PRO QUO. Dziś, jutro i w czwartek, pełna 
humopu i satyry rewja „Bernard" czyli „Nie bój się 
mamy" z udziałem całego zespołu i „Taciann Girls" 
Na powyższe dnie Dyrekcja zawiadamia, że zniżki 
(30 proc.'! są wą^rae. i takowe są zaliczone wyłącznie 
w kasach dziennych Teatru Wielkiego.

J. IGN. KRASZEWSKIEGO „POWIEŚCI HISTO- 
RYCZNF" w 80 tomach, Bibljoteka Wielkich Pisa- 
izów, Ser jo I., 10 tomów Kwartalnie. Cena w pre- 
numeiarie: do dnia 1. sierpnia 1928 r. 80 groszy za 
torn, czyli zł. 8 kwartalnie, w  oprawie zł. 14.—  
kwaitainje. Od 1. sierpnia do 31. grudnia r. b. brosz. 
10 zł., opi. 16 zi. kwartalnie. W sprzedaży po­
jedynczej tom zł. 1.40. Wydawnictwo M. I -eta w  
Warszawie.

Jako pierwsze tomy wydawnictwa, ukazała się 
już „Stara Baśń" najlepsza powieść Kraszewskiego.

Bandytyzm w kraju.
Gnegahj w  nocy między Weryną a Żoidoem, pow. 

żółkiewskiego, napadło czierech uzbrojonych bandy­
tów, na jadących wozem. Piotra Kota, Marję Noczek 
i Ro.nana Łozińskiego, mm. w Żółkwi. Po oddaniu 
strzału na postrach, opryszki zrabowali cukierki, za­
bawki dla dzieci, ubranie męskie i uprząż z konia, 
łącznej wartości 200 zł., poczem zbiegli.

Tej samej nocy, prawdopodobnie d  sami ban­
dyci Włamali się do mieszkania Cyprjana Witlina W 
Weiynce aa1 Bojarica, gdz!e skradli pewną ilość ty­
toniu i papierosów, wartuśd 56 zł.

W pobliżu Lubienia Wielkiego, onegdaj w noq, 
napadło dwóch uzbrojonycn v DJgnety bandytów na 
idącego z dworca kolejowego Michała Reitera. O- 
pryszki zraoowali napadniętemu 30 zł. w  giotówce. 
bieliznę i ubranie wartośd 80 zł. Pod zarzutem ao-

korarra tegu rabunku, aresztowała policja karanych 
złoJzieji Jana Hajauczka i Hryńka Hobera

Przed trzema tygodniami został ^„.ordowany w  
celach rabunkowych handlarz, Markus Goldstein, zam. 
w Hnatach, pow. jaworowskiego. Policja aresztowała 
onegdaj braci Iwana i Fedka Łozów, zam. w Kocha­
nówce, pod zarzutem dokonania tej zbrodni, przy- 
czzm zakwestjonowano narzędzie mordu, karabin. Od­
stawiono ich do sądu w Jaworowie.

Walka z reumatyzmem
Gruźlica i reumatyzm to najgroźniejsze 

pi ag. szerokich mas Wałka z gruźlicą jest 
we wszystkich kulturalnych państwach en er 
Biczna i przeważ uje skuteczna, natom iast na  
chorobę reumatyzmu nie wiele dotychczas 
zwraca się uwagi. A przecież, jak skonsta­
towano, reum atyzm  jest nie mniej groźną 
Chorobą niż gruźlica, dziesiątkując prze- 
dewszystkieni proletąrjat. mieszkający w 
najgorszych warunkach.

Statystyka Kasy, chorych m. Berlina a 
ła t 1928—1925 wykazuje n. p. cyfry nastę­
pujące: ^ |

Z w  hamowań no reuwatyem  przypad­
ków  54.116 dni przez horo wan ych 1,538.93? 
— zachorowań na gruźlicę przypadków  
8.060 dni pr- echorowanych 548.099.

IS a incuniatyzm 7 az\ więcej ch o ry ch , 
aniżeli n a  gruźlicę. Chorzy z cierpieniami 
reumalycznemi przechorowali 3 irazy tyld 
dni. ile chorzy n a  gruźlicę. Następnie w 
tychże danych zwraca na  siebie uwagę, nie­
zwykła liczba ludzi n smolnych do pracy.

W Angtji stosunek podobny. Ministe 
,rjum Zdowia podaje, że szósta część cał­
kowitej niezdolnosca ao  pracy pzypada na 
cierpienia neumatyiczne. Trzy m ilj my t y ­
godni t ob-uozych. według obliczeń slatystycz 
nyoh. zostały stracone z powodu cierpień 
stawowyirh

Co do leczenia djetycznego stosowanego 
w cierpieniach stawowyfch reum atycznych1 
m a ono niewątpliwie duże. znaczenie, jeśli 
idzie o cierpienia arlretyczne. Najwięcej ce­
lowa {jest tu d je ta  bezmięsna, a głównie djeta 
skąpa, z przewagą pokannów  roślinnych. 
Ludzie, Którzy odżywiają się pokarm am i 
jarskiem i — daleko mniej się pocą i choćby 
dlatego daleko mniej wystawieni są na nie­
bezpieczeństwo zaziębienia. Jeśli mowa o 
znaczeniu leczenia djetycznego, nie chciał­
bym nie poruszyć jeszcze ważnej kwestji, 
k tóra bywa najczęściej przeoczona, doty­
czącej spożywania, alkoholu przez ludzi 
cierpiących n a  stawy.

Należy podkreślić, że spożywanie alko­
holu przez ludzi cierpiących n a  reum atyzm  
pogarsza jeszcze ich stan. We wszystkich 
zawodach m ających styczność z alkoholem 
reuiualyzm  jest chorobą bardzo rozpo­
wszechnioną. Stwierozono np. częstość reu­
m atyzm u u kelnerów, właścicieli restau ra­
cji i t. d.

Że ilkohol sprzyja powstawaniu cier­
pień reumatycznych, wynika choćby z tego, 
że ineumatyzm jest chorobą zakaźną, a we 
wszelkich chorobach zakaźnych alkohol po­
woduje zmniejszenie się odporności orga­
nizmu.

W Warszawie, jak czytamy w pismach', 
zawiązuje się komitet watki z reum atyz­
mem. który będzie m iał na  celu enei giczną 
walkę z tą ciężką plagą luizkości.

JComunikaty.
ZARZĄD ZWIĄZKU „SAMOPOMOCY" bezrobo­

tnych pracowników umysłowych wzywa wszystkich 
zarejestrowanych w Związku, by w bardzo ważnych 
sprawach zgłosili się dnia 11. lipca (środa) b. r. 
w lokalu Związku przy ul. Wulockiej 1. 8. w godzi­
nach od 10 —  12 i 4 —  6 pupołudniu.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.
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Ciiserzy, om ija jc ie  fabrykę
Zieleniewski i Ska aż do odwołania!

Z powodu niepizejcananego i anty/obotnicze- 
go stanowIJka dyrekcji fabryki Zieieniewsk. Ska 
giserzy tej lirmy znajdują się w| alkcji strejkowej od 
dwu tygonni. . . .

Robotnicy muszą zv„ijciężyć, dopun  )że iiu Wl 
tern solidarność klasowa, mas pracujących. W zy­
wamy więc wszystkich giserów, aby omijali fabry­
kę Zjelemewskiegu aż do odwołapia, aby nie ła­
mali Solidarności robotniczej.

Zw1. Za w Metalowców. 
i  Lwów1

Rozmaitości ze św iata.
JAR NIE KJjEM TO PRŁJiĄ-

Br Matias Dugae. wybitny lekarz nawajski i 
czronek Wielu międzynarodowych organizacyj le­
karskich, w  memorjale swym, wystosowanym do 
rządu, radzi nie tracić skazańców', ale oddawać 
ich 'do specjalnych zakładów! dla przeprowadza­
nia ibadań na nich wl zakresie nie wypróbowanych 
dotąa m etod4 leczniczych, ryzykownych kuracyj, 
szczepienia chorób W celach badawczych i t. dl 
Dr. Dugue, wychodzi z założania, że nawet w 
razie zabójczych eksperymentów śmierć zadana w 
ten sposób byłaby mnjej okrutną, niż na szafocie

POWSZECHNIE SZANOWANY WŁAMYWACZ-
Niedawńo został zastrzelony w  pościgu przez 

policję brooklyńską niejaki Juljusz Brewis, któ­
ry jfniPSzkar z żoną i dzinckiem 'w! apartamentach 
przy >1212 Ocean Ave i był po*w|szechnie szano­
wany przez sąsiadów, jako poważny kupiec.

BreWisowie miesżkalj elegancko a ostatnio pla­
nowali nawiet podróż ao Europy.

Brewisa przyłapano na gorącym uczynkti o- 
kradania mieszkania Lfeiłowlał żDiec, ale los wy­
tyczył mu inny koniec tego dwoistego życia i 
padł od kuli policjanta.

NAJWIĘKSZY OKRĘT PASAŻERSKI
Rozpoczął się znuwu wyścig mięuzy kumpan- 

jami okrętoWjmi, obsługującemi lin je Europa-Ame- 
ry'Ka: kto wybuduje największy i najszybszy hotel 
pływający r Niemiecki Nordideutscher Lloyd wl Bre- 
mje buduje obecnie dWa olbrzymie okręiy luksu­
sow a o  pojemności 46.000 ton i szybkości 39 
kim. ne godzinę Konkurent jego „Hapag“ z Ham­
burga buduje noWy parowiec o pojemności 48 
tys. -on. '

Pohiia przecież rekord angielska linja „W hi-
te S tar Line“, na której zlecenie buduje się obec­
nie W Glasgow, największy okręt pasażerski o po 
jemności 60.000 ton. Koszty budowy i ekwipunku 
nowego olbrzyma morskiego będą wynosiły 
7 000,000 funtów szterlingów, tj. 280.000.000 zł. 
Na pokładzie tego okrętu znajdzie miejsce prze- 
s: ło 4000 pasażerów  nie licząc załogi i obsługi.

Dotąd największym okrętem pasażerskim był 
r.-ileżąry również ao „W hite Star Line“ — „Ala- 
jestic" o pojemności 50.000 ton.

SUNJATSEN JAKO NOWOCZESNY KONFU­
CJUSZ.

Cl lińska partja narodowa postawiła wniosek 
rządowi, by podniesiono Sunjatsena zmarłego pre­
zydenta do te; samej godności, jaką osiągnął Kon­
fucjusz w! kulturze chińskiej. Tysiące świątyń po­
święconych temu mędrcowi i założycielowi reli- 
yj., (winny otrzymać tablice pamiątkowe, któreby 
obwieszczały cześć dla Suntjatsena i stawiały J!zia- 
łalność "go obok zasług Konfucjusza.

Zwłoki prezydenta, który zmarł przed trzema 
laty, Ispoczywkją w podziemiach świątyni „Obło- 
łoW  niebieskich1 ‘ w  okolicach Pekinu i zbudowane 
też jest olbrzymie mauzoleum w  Nankiriie, które 
ma zostać jakjems sanktuarjum narodowem.

T o w a rzy szy  i P rzy ja c ió ł p ism u n a ­
s z e g o  zap raszam y do p r z e d p ła ty !

I* O G Ł O S Z E N I U , X
Q 7 f t f n ł l ( i  wsielkiego /odzaju i t. p. poleca JÓZEJ 
O Ł U Ł U  LR. KOLEŻARSK' Lwów, ul. Batorego 34 a

Kto chce wesoło spędzić wakacje
niecn spieszy do z n a n e j  f i r m y

C Y R E N A ” - ! ™
która sprzedaje na najdogodniejszycb warunkach 
od 5  z ł .  ty g o d n io w o  lub m ie s ięc z n ie
GRAM OFONY w a liz k o w e

P Ł Y T Y  o d  lO  sz tu k  na d o g o d n e  sp ła ty
R r ,  ~ C  D  Y  o  raz c z ę śc i row c ow e  

W  Ww C i n  I  na d o g o d n e  sp ła ty

J u ż  w y s z ła  b r o s z u r a  p .t.

Prawo o spółkach 
akcyjnych

CENA 2*50.
D o n a b y c i a  

w  K sięgarn i Ludowej 
Lwów, ul. Szujnochy 1. 2.

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA DĄBROW SKIEGO

p. t.

SACCO i VARZETTI
8 0  gr. Cena. 8 0  yr.
D o nabycia w  Księgarni Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

4 m y i f a !  i bolącze! lniMczyeh
Polskiej L in ji  Lotniczej

„ A E R O L O T “ S .  A .
Inform acje < Larszawa Nr. telef 9—60

Lwów Nr. lelel 2—19 „ „ 19-88
„ „ 9 -3 6 „ „ 8—60
„ „  8 -11 Łódź n » 8—1!
„ „ 6—10 18-15
, „ 22-76 Gdańsk „ „ 415-31

.raków „ „ 22—22 Wledeó „ ,. 783-95
,. „ *6-46 „ , 486-00

KOWALSH.' wmiotą*...

Wspaniałą powieść EMILA ZOL! p. 1 

G r e r m i n a  JL
poleot

Księgarnia Ludowa —  Szajnochy 2

Już wyszła z druku ks>ążka
Z. Zygmuntowicza

p. t.

Stanisław  
Król - Kaszubski
oficer I. Bryg. Piłsudskiego
powieszony przez Al osk ali d. 7 lutego  

19l5 r. w  Pilznie.

Cei.a 1*30 z ł.

DO NABYCIA
v* KSIĘGARNI LUDOWEJ

UL. SZAJNOCHY 2 .

tarujcie w Dzieuniin Ludowym,

P ro f . I r v in g  F is h e r  —  D r , E u g e n -u s z  F is k

PRZEKŁAD Z ANGIELSKIE fłO

T R K S C l
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkuć. — Jak ubierać się. — 
Pożyw ienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowaniu wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł* j&niy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębekiem  oddychania. — Higjena ćwiczeń  
cielesnych,. Higjena nerwów um ysłu. Higjena publiczna. Bugsuika.

Sto on 446 46 lnatraojl 
tablio 1 »ykr»»ów. Cena tylko 9 zl. 50 gr. T rw ała, ozdobna opraw a

Jed yn y  ś c iś le  naukowy* w yczerp u jący  a  d ostęp n y  d la  k ażd eg o  la ik u  zb iór
reguł, jak  ży ć , aby b yć  zdrow ym .

Dzieło to |est polecone przez M. S. W. Di partament Służby Zdrowia L. 5Ś31/27 z dola 27 grudnia 1927 r,

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

JfoHaktor odpowieiŁJalnys STANISŁAW LA U DA. — Druk, Lud. SpóŁdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L\ Sapiete i77, <- Teł- 496.
i


